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I4TKOWA rozprawa prze_ 
ciwko Adamowi Doboszyń. 
skiemu, wypełniona całko. 

powodują naprężenie stosunków 
amery kańsko-bry ty; ski ch Zbliża się okres żniw. Już pierwsze kosiarki wyszły w pole, 

wicie .zeznaniami odpowiedzial. 
nego oficera przedwojennego 
~iadu polskiego, mjra No_ 
wińckiego, odsłoniła ponury o. 
braz zdrady i zaprzaństwa sa 
naCji, pokazała w całej ohydzie 
cuchnące bagno i zgniliznę sana_ 
cyjnego aparatu państwowego. 

NOWY JORK (P AP) - Pre zydent Truman złożył wczoraj się do dwustronnego handlu by kosić rzepaki. Niedługo, bo już około 10 lipca, rozpocznie 
oświadczenie, w którym przyz nał, że stany Zjednoczone znaj k(}mpensacyjnego na "obsza' się sprzęt żyta. Toteż we wszysildch ośrodkach maszyno-

rze pozadolarowym". wych, resztówkach i majątkach trwają przygotowania i w 

Spróbujemy dziś rzucić snop 

dują się w trudnej sytuacji gospodarczej. 
Jak wiadomo, prezyden~ Tru man dotąd starał się uspokOić 

amerykańską opinię publiczną i bagatelizował w swych dctych 
czasowych deklaracjach pogtębiają.cą się coraz bardziej depre-

AwiaVa na jego "pracę" 
buchu wojny. 

po wy_ sję gospodarczą w St.·mach Zjednoczonych. 

Szpiedzy niemieccy, ludzie MOSKW A (PAPl. -: Czaso- \ jorskiej s?~dła od po~zątku 
będący przewodnikami in;spira. pismo "Nowaje Wremla" om'l. bm. o 3 miliardy dolarowo 
cji niemieckiej, od lat związ;t,ni ',,,iając obecną sytuacj ę gospo Począwszy od, września ?r. 
z Abwehrstelle, nie zerwali ze darcza Stanów Zjednoczonyc!1 t y ko w przemysie przetwor­
swymi gospodarzami i wtedy, t . 'd' t f" l C'7. -'m straciło pracę 1.700 tys. 
gdy naród polski oraz cały blok s Wler za, ze nawe o :C)~ ne robotników. Liczba bezrobot­
antyhitlerowski prowadził woj_ dane st~:y~t,yc~e fałSZUjące nych wśród robotników prze­
nę z Niemcami. Na. odwrót _ rzeczyw: ,<"osc. nIe mogą zama mysłu włókienniczego wynosi 
okres wojny był okresem roz_ skować faktu, że luaje kapi- 225 tysięcy osób, ..czyli 18 proc. 
kwita ich antynarodowej i zdra_ talistyczne grzł'7.Dą coraz głłl- ogólnej liczby. 
dzieckiej działalności. biej w matni kryzysu g05pO- Kryzys w Stanach Zjedno-

Od lat wykonywali rozkazy darczego. czonych jest dotkliwie odczu-
Berlina, a teraz ich usługi sta- Wobec ciągłego zwężania wany pI"7.CZ kraje marshallow 
ły się Berlinowi szczególnie po. się rynku, poziom amerykań- skie. W kwietniu eksport kra 
trzebne. skiej produkcji przemysłow~j jC)"'N milr~hallowsk:ch do Sta-

ZACHOWANIE WIERNOśCI JUż od 6 miesięcy nieustannie nów Zjednoczonych spadł o 
DLA. HITLERYZMU DYKTO. spada. W porównaniu z listo- przeszło 27 proc. w porówna­
WAŁA IM IDEOLOGIA FA. padem ub. r. amerykańska pro niu z poprzednimi miesiącam: 
SZYSTOWSKA, STARA, NIE. dukcja przemysłowa skurczy- br. 
PRZEJEDNANA NIENAWIść ła się według oficjalnych da- Eksport Anglii do Stanów 
DO LUDU POLSKIT-GO, DO nych o 10 proc. Zjednoczonych spadł o 38 pro 
ZWIĄ.ZKU RADZIECKIEGO, "Nowoje Wremia" przypo- cent w porównaniu r; marcem 
DO SPItA wY: POSTĘPU I mina, że w czasie w:elkiego br. 
WOLNOśCI. kryzysu w 1929 r. spadek pr·) NOWY JORK (PAP). - W 

Gen. SikorSki zdawał Eobie dukcji U~A w ciągu 6 miesię- Waszyngtonie i Londyn.:e 
sprawę, czym był drugi oddział cy wynosl! 12 proc. wszyscy zdają sobie coraz do­
sanacyjnego sztabu głównęgo l W związku ze spadkiem cen kładniej sprawę z naprężenia 
zakazał przyjmowania jego ofi- i brakiem popytu, wszystk:~ w stosunkach gospodarczych 
cer6w do służby wywiadowczej. kopalnie amerykańskie w między Stanami Zjednoczony-

Mimo to starzy sanatorzy zaJ_ dniu 13 bm. przerwały pra~ę mi a Wielką Brytanią, oraz z 
nmją wiele stanowi~k w rządzie na razie n~ ok~es tygodn;~wy. t~g?, że sytuacja ta .może ,::ó:" 
i w wojsku, a szczególnie w pOl. Notowallla gIełdowe śWlad- lllez wywołać powa:mle rozn:­
skim wywiadzie na emigracjI. czą o naras,taniu głębok:ego ce zdań w dz:edzinie politycz­
Znany agent niemiecki, mjr ty. kryzysu. Ogo]na ~art~ść akcji nej. 
choń, poradził Bobie w ten spo. notowanych na GIełdZIe Nowo Wyraz temu daje korespon-
sób, że skorzystał z osobistej dent gospodarczy dziennika 
protekcji zdrajcy francuskiego 22 II p C f/1I _ "New York Times" Hoffman, 
admirała Da::ana i dostał się d~ od§lonięcle który w depeszy z Londynu 
służby wywiadowczej, wprowa.. K I pisze, że "rozpo.cz;la ~ę nowa 
dzając do niej cały zespół swo- O umoy Zygmunta faza trudnOŚCI - roeporozu-
ich ludzi. mień w stosunkach angielsko-
Zwie~chnikiem ~ychonia stal WARSZAWA (PAP) - W amerykaIlskich". 

się oficer sanacYjnej "dwójki", dniu 25 bm. odbyła się uroczy' N:eporozumienia ekonomic?: 
płk. Gano. Również wiele innych stość wmurowania aktu erel'cyj. ne między Anglią a StanamI 
odpowiedzialnych stanowisk w nego pod Kolumnę Zygmunta. Zjednoczonym~ znalazły ostat 
wywiadzie na emigracji objęli Na uroczystość przybyli przed n,io wyraz ~ związku z, za.~a.r 
dwójkarze sanacyjni. stawiciele władz państwowych ciem brytYJ~ko-argentynsklego 

Poczynione przed wojną butne oraz przodownicy pracy ,,:Mosto- traktatu handlowego. 
zapewnienia płk. Miedzińskiego st.alu' , i "Kamieniołom6w Dol· Kulisy tych nieporozumień 
wychowanka "dwójki" oraz Sła~ nośl~skich". Aktu wmurowama wyglądają następ;;jąco: .zmu­
woja. Składkowskiego, że sanaCja dokonał wiceminister Golański. szona ze względo:" p~l:tycz­
nie odda władzy, na nieszczę- Uroczyste odsłonięcie Kołtun. n~ch do n~bywq.ma WlękslO­
ście narodu polskiego spełniły ny Zygmunta nastąpi w dz!.en ŚCI swego :mportu na rynku 
się. święta Odrodzenia - 22 lipca a:nerykańskim, Wielka ~ryta-

Najgorsze zdradzieckie trady- b. r. ma walczy o ut;zymarue swe 
cje sanacyjnych wielkorządców g? zapasu, dolarow na pokry-
znalazły kontynuację i ukorono. Z 90n cle zak.upow v.: U:SA. 
wanie w działalności na emigra. S O f U II· S a z kazdym mIeS1ącem jedn~k 
cji. e~sport .ten ulega kurcze~:u 

Agent niemiecki od rokU 1930, LONDYN (PAP) _ Agencj'l. SIę, ~oIl;1eważ ceny towaro~ 
niejaki Mikiciński, pojawił się Reutera donosi z Aten, że pre. brytYJskich są zb~ ~ysokl~ 
na emigracji uzbrojony w ko. mier monarchistycznego rządu dla. ryn~u a.merykanskleg~ 1 

t . l' pomewaz rynek amerykanskl 
rzys ną OPlll ę w~daną .mu przez ateńskiego, Temistokles sofullS, jest coraz silniej nasycony 
MS:Z, Sosn.kowsk~ ~0Wl.erzył mu zmarł na udar serca w wieku własną. produkcją. 
wazną miSję zaWleZlema do kra. 88 lat. . . . 
ju instrukcji i pieniędzy dlal Król Paweł powierzy~ misję Dla ~trzym~m~ t tak roSk!~ 
organizacji podziemnych. Szpie3 utworzenia nowego gabinetu do_ gj Od pośZI?mu zyc_owędego . sW

d
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oczywl Cle swo odme. między Pa, l ml111strowi Spraw zagranicz- ne zakupy w Północ . Ame-
ryżem a Warszawą i przywiózł nych, Tsaldarisowi. ryce Wielka Brytan~:l ucieka 
z Polski gen. Sosnkowskiemu ' 
tonę. 

sługami politycznymi. 

Tego rodzaju posun:ęcia pełnym toku są remonty maszyn. 
W:elli:ie j Brytanii wywołują. Na zdjęciu widzimy traktorzystę - mechanika z Państwo­
jednak ostre protesty produ- wego Gospodarstwa Rolnego w Goślubiu, remontuj~go 
centów amerykańskich prze- maszynę żniwną - snopowiązałkę kosiarkę. 
ciwko konkurencji brytyjskiej 
na rynkach świata - szcze­
gólnie na rynkach południo­
wo-amerykańsk:ch. 

Na ogół panuje przekona­
nie, że przy zwiększeniu nac:­
sku na Londyn, Stany Zjedno 
ClOne mogą jeszcze przeszko­
dzić wprowadzeniu w życie 
brytyjsko-argentyńskiego trak 
tatu handlowego. 

Jednocześnie w Waszyngto­
n:e padają przestrog: pod ad­
r esem rządu, aby nie przeho­
lował w politlce zmuszania 
Wielk iej Brytanii do podej­
mowani a decyzji sprzecznych 
z jej interesam:, ~ nie ujaw­
niał zbyt brutalnie faktu, że 
Anglia nie jest sprzymierzeń­
cem i partnerem Stanów Zje­
dnoczonych, lecz satelitą. 

• 

Najwyisza Izba Kontroli 
zbadała rachunki państwowe za 1945/46 r. 

WARSZAWA (PAP) - Dnia 
24 bm. pod przewodnictwem po· 
sła. tow. M. Popiela (PZPR) od . 
byłO się posiedzenie sejmowej 
komisji skarbowo _ budżetowej. 

W posieilzeniu wzięli udział 
przedstawiciele Ministerstwa­
Skarbu oraz .Najwyższej Izby 
Kontroli. 

Referent generalny posel tow. 
Rapaczyński (PZPR) przedsta­
wił komisji skarbowo • budżeto. 
wej sprawozdanie z zam~· ";~cia 

rachunk6w państwowych za o· 
krrs od 1 kwietnia 1945 r. do 31 
marca 1946 roku, R;:>o r ządzone 

• 

przez Ministerstwo Skarbu izba. 
qane przez Najwyżs,zą Izbę Kon 
troli. 

Po om6wieniu całokształtu go. 
spodarki finansowej Rzą1u, re· 
ferent zaproponował, aby wnio· 
sek przedłożony przez NIK o u­
dzielenie Rządowi absolutorium 
wni rść na pl enum S<'jmu. 

W wynikU [losowania, zam­
knięcie rachunków państwowycll 
za okres r.prawozdawczy oraz 
wniosek NIK o udzielenie a.bso· 
lutorium Rządowi, komisja przy. 
jęła jednomyślnie. 

• 

anaCYJnl agenCI itIera 
pchali Polskę do zguby 

Proces Doboszyńskiego odsiania potworne 
bagno zdrady upra wianej przez pilsudczy ków 

Poniżej zamieszczamy dalszy Bydgoszczy pomimo, że nie by· I kiej w czasie jej tranzytu przilz 
ci~g zeznań majora Nowińskie· ło precedensu, aby na stanowi. terytorium polskie z Niemiec 
go, złożonych na rozprawie prze· sko takie wyznar::zano oficera \ 
ciw Doboszyńskiemu w ubiegły bez ukończenia Wyższej Szkoły centralnych do Prus Wschod· 
pi~tek. Wojennej, jak stało się w tym nich. W rezultacie tej akcji, 

DOBOSZYŃSKl 
I TYSZKIEWICZOWA 

Na pytanie przewodnicz,!cego, 
czy spotykał się w czasie sWilj 
służby w II Oddziale znazwis· 

wypadku. R6wnocześnie niemal kt6ra - nie mogła być niedo· 
kasuje się ekspozyturę w Po- strzeżona przez Niemców - za­
znaniu i żychoń konc~ntruje ~ częły trafiać do r k w iail1 ' 
swych rękach całość lllformaJJl . . ą yw. 
na północy. polskiego mezwykle wartośclO· 

Major Żychoń rozpoczyna pl'a we materiały. Tłumacząc kulisy 

Kiem DobOl!zyńskiego, świade;;: cę przede wszystkim na terenie 
stwierdza, iż nazwisko to jest Gdańska z głośnę. reklamą. Roz. 
mu dobrze znane, gdyż prowa- głasza szeroko w Polsce, a na­
dziI sam sprawę "afery Tysz- wet na samym terenie Gdańska 

tej niezwykłej afery, świadek 

przedstawia eele tej wielkiej in· 
spi'racji niemieckiej. l..ączyła 

się ona mianowicie z og6lną. sy· 
tuacją. polityczną.. Niemcy chcle 
li w6wczas przekonać Polak6w, 
iż powinni stać się ich partnera.­
mi. Zmierzali do wykazania, że 
stanowię. potęgę militarną, o któ 
rą. Polska powinna się oprze<!, 
mają.c do wyboru jedynie wsp6ł 
pracę z Niemcami lub ze ZWląZ. 
kiem Radzieckim. Wiadomości 

kiewiczowej" • 

KARIERA 
HITLEROWSKIEGO AGENTA 

ŻYCHONIA 

Mjr Nowmski naświetlił na· 
stępnie szczeg6łowo aferę kpt. 
Jana żychonia, kt6ry w roku 
1930 obj~ł kierownictwo ekspo. 
zytUl'y wywiadowczej Nr 3 w 
Bydgoszczy. A.fera ta - jak 
stwierdza świadek - była dal­
szym przejawem inspiracyjnej 
roboty wywiadu niemieckiego. 
Właśnie w roku 1930, kiedy po­
wstają. zastrzeżenia co do SOd­
nowskiego, następuje jak gdyby 
zmiana r6l, przygotowana prze..! 
wywiad niemiecki. Major ży­
ch oń obejmuje ekspozyturę w 

o swych sukcesach. Zachowuje 
się prowokacyjnie, każe gra.ć 

polski hymn narodowy przed 
gdańskim prezydium policji, cho 
dzi w mundurze i nikt go nl'3 
rusza. W obstawionym przez a­
gent6w niemieckich mieszkaniu 
swej przyjaci6łki odbywa spot­
kania ze swymi agentami, a. tak... 
że, nie bacząc na podsłuch, te­
lefonuje swobodpie do swoi.::h o potencjale wojskowym Nie· 
oficerów wywiadu. Niemcy nie miec miały więc ilu Etrować je· 
tylko go nie likwiduj~, ale od go szybki rozw6j. 
wrotnie - sami reklamują go (Dalszy ei~g na str. 2'ej). 
- między innymi napastliwymi -o-

artykułami prasy gdańskiej. W Plon orzekroczonv 
dwóch głośnych publikacjach _ 

propaganda niemiecka przedsta. M .-1.-on 
wia go jako asa wywiadu pol· ton 

cementu Mimo ciężkich oskarżeń, wy. 
suniętych przeciwko Mikiciń· 
skiemu i ostrzeżenia ośrodków 
podziemnych w kraju przez gen. 
Sikorsij:iego przed Mikicińskim, 

agent ten trzykrotnie jeszcze 
odbył raid na trasie Paryż -
Warszawa i z powrotem, raz z 
llo~eceniem wojskowym, a dwu. 
krotnie z poleceniami polity~. 

nymi od MikOłajczyka i Kota. 

Szwajcarię i Lizbonę Ganowa. 
dostała się do Londynu. 

tona i syn Mikołajczyka z o­
bozów koncentracyjnych wyje. 
chali pewnego pięknego dnia w 
zagadkowych Okolicznościach do 
Londynu. Oto niekt6re tylkO 
fragmenty "państwowej dzia. 
łalności" emigracyjnych dostoj­
nik6wl 

Przerażający jest łańcuch 
Zeznania mjra Nowiliskiego 

dały gruntowną odpowiedt na 
pytanie, dlaczego Doboszy!iski 
ani przed wojnę., ani w cza~le 
wOjny nie został zdemaskowany. 
Ale nie tylko to. Ujawnione 
przez świadka . fakt y sprawiły, 
że proces Doboszyńskiego stał 

się jednocześnie sądem opinU 
publicznej nie tylko nad repre. 
zentowanym przez oskarżonego 

obo~em "narodowym", lecz tak_ 
że S4DEM NAD CAŁYM, ZA· 
RóWNO ENTJECKIM JAK I 
SANACYJNYM, WSTECZNIO_ 
TWEM POLSKIM, KTóRE 
PROWADZIŁO NARóD no 
NIEUOHRONNEJ ;GUBY. 

skiego. Świadek przypomina, że 
również i Sosnowskiego otoczyli 
Niemcy hał!l.Śliwą reklamę., sła· 
wiąc jego walory. WARSZAWA (PAP) - Zje. 

dnoczone Fabryki Cementu, pod 
ległe Centralnemu Zarz~do\Vi 

Przemysłu Mineralnego, wypro. 
dukowały od pocz~tku b. roku 
do 14 czerwca. milion ton ce. 
mentu. 

tona szefa wydziału wywia· 
dowczego drugiego oddziału płk. 
Gano wyjechała w asyście ofice. 
ra niemieckiego z Warszawy do 
Berlina, gdzie podejmował ją 
szef niemieckiego wywiadu, ad. 
JDiral Ca.naris. Z Berlina WY,ez 

Nic jednak nie czyni się za 
darmo - stwierdził major No. 
wiński - za USługę płaci się u. 
sługą. Za przetransportowanie 
przez Canarisa Ganowej płk. Ga­
no zapłacił mu materiałami wy. 
wiadowczymi, za podobne usługi 
Mikolajczyk rewa.ntowal sit u. 

zdradzieckich, nikczemnych a­
fer, jakie przedStawił mjr No­
wiński sądowi. Nie sposób po. 
wtórzyć wszystkich. Najboleś· 

niejsze jednak, burzące krew w 
żyłaCh jest stwierdzenie świad­
ka, że kontakty i drogi komll. 
nikacyjne emigracji z krajem 
opanowa.ne były przez a.genta. 
hitlerowskiego wywiadu, mjr. 
~ychonia, protegowanego i 05ła­

nianego przez ludzi znacznie 
wyżej od niego postawionych, 
mimo, że o tychoniu mówiło sl~ 
w Londynie niemal publicznie, 
że jeSt szpiegiem niem,ieck1m. 

WYWIAD NIEMIECKl 
WPŁYWAŁ NA DECYZJE 

SANACJI 

Niezwykłe zainteresowanie 
wzbudziły na sali sądowej u­
jawnione przez świadka szcze' 
g6ły zaaranżowanej prooz Ży­
chonia tzw. akcji "ciotka". Po. 
legała ona na skomplikowanym 
przeglądaniu poczty niemiec-

Plan półroczny, przew1dują.!y 

prOdukCję 975 tys. ton został 

tym samym prze~roczony. 

Niech rosną porty polskie 
W służbie . pokQju! . . 
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Hi!itorio haniebne; zdradą narodo'H'e; 

. anacyini agenci Hitlera pchali Polskę do zguby 
(Dokoknczenie ze str. 1-eJ-) tc<Yo . b' t' . . ki . - " 

b moze Y". a ora meJa ogo Trybunału w epraWle Sosnow- świadka, czy dokumenty te były ka., przeważnie szefów tego od- dy tych dwóch organIzacJI ~ltł 
Tym samym celom służył nie_ Mamela, koleJ~rza. gdaJiskieglJ, skiego - płk. audytora G6rcc- w ekspozyturze Nr 2_ działu_ "W ciągu lat 193Q do szą być z Bobą. w 'ci~ej łq.cs.; 

jaki Kofer, adjutant ówczesne- k~órzy przy?zymł Sl~ do .strac9: kiego, ktńry powiedzial: wów- Po dokładnym obejrzeniu do- ]939, stanowisko szefa II Od- noś ci. Liczne spr~wy, Jak: Ja.. 
go dowódcy hitler o, .ó G l ' ma przez NIemców JedneJ z naJ C7.as do kilku ofieerów II Od- kumcntów, świadek stwierdza' gzialu zajmowali kolejno płk. worskiego, Sokolmckleg<ł na. te-
k k ó !vc W W (an lel~s7.ych a~entek ~iadu pol- działu: "Albo wy jeste8cie na- "Obydwa były w ekspozyturze Pełczyński, płk. Englisch, płk. renie Kongresówki, KOlltka..Bier, 

s u, t ? został zwerbowany s~lego. ~ledy zaInteresowano prawdę stowarzyszeniem łajda- Nr 2 Sztabu Gener~.lnego, a je- Furgalski i płk. Smoleński. Po- nackiego, jeśli idzie o kontrwy. 
przez maJora :2:ychonia. Wtedy SIę, kto .Jest s~r~wcą. tej afery, ków, Rlbo jcste5rie zgromadze de~ w ekspozyturze Nr 3. Pod- za wymienionymi wysokie sta- wiad, wszy5tko to świadczy, że 
znowu popłynęly strumieniem która mIała mleJSc~ na terenie, niem skończonych durniów". pis mjra żychonia. jest auten- nowiska w II Oddziale za.jmo- wywiad ten opierał llię o wy, 
ważne dokumenty i nikt począ.t- wchodzf!cym w ~aslęg. ekspozy- tyczny, a pieczą~ki - r6wn1eZ wali np. płk. Beck, Szecel, Mie- wiad austriacki. 

'. . tury Nr ~ - kle,rowm~ eks po- śWIADEK POTWIERDZA autentyczne - m6wią o tym, że dzi:6.ski, Wieniawa, Hołówko, lu_ 
kowo me. zaInteresował SIę tym, zytu~y, mJr ży.chon rZUCIł podej_ AUTENTYCZNOŚĆ sprawa osoby oSkaxżonego była. dzie, którzy po wyjściu z n Od- STARE KONTAKTY 
że matenały bardzo często ni.) rzeme n.a kapItana Sz?,mańskie- DOKUMBNTóW rozpatrywana przez oddział byd działu zajmowali kluczowe sta- SZPIEGOWSKIE 
leżały w zasięgu Kofera i nie g~. DOJne~o dochodzeme, zarzą- W trakcie dalszych zeznań goskiej eks~ozyt~ Nr 2 i ~". ~owiska i kiero:wali życiem po-I Po pierwszej wojnie 'wiat.o..l 
wiadomo było ską.d mógł je do- d .one. plzvZ szefa sztabu, wyka- majora Nowińskiego, przewod- Na pytame obroncy o buzsze htycznym PolskI. To tłumaczy, wej, grupa ta w dalszym ciągu 
stać zało Istotnego sprawcę - :Ma: niczący przedstawia świadkowi szczególy, dotyczące ekspozytu- że w Oddziale II przeprowadza- pracuje po tej samej linii wy. 

• mela, ale sprawa została z ~olel dwa dokumenty w celu stwier- ry Nr 2, świadek wyjaśnia, że no pewne szczegóIne zamierze- wiadowczej, czego dowodem jest 
KULISY zatuszOW~!.I1~ przez kpt. MaJem, dzenia autentyczności znajdują.- była to komórka, zajmująca się nia i pewnę. politykę, pojętą. na akcja POW. Najważniejsza jest 

"KRWAWEJ NIEDZIELI" szefa wydZIału WywIadowczego. cych się na nich pieczęci i pod- dywersją. wyższym szczeblu"_ tu działalność "Komendy N&oo 
Major Żychoń nie przestrze_ Również sprawa, zwią.zana z pisów. Jednym z nich jest art y- "Jeśli chodzi o rodowód cało- czelnej Nr 3", która obejmow~ 

gał zupełnie kon<piracji i chwa_ umocnieniami nadgranicznymi kul pt.: "Inż. Adam Doboszyń- LUDZIE Z "DWóJKI" TRZĘ- ści tej grupy, to wywod<:i się on ła swym zasięgiem teren Ukrai. 
li! się publicznie swymi sukce- w Pru~ach Wschodnich, nie zo- Rki przed Myślenicami", zamie_ śLI SANACYJN4 POLSK4 z I Brygady Legionów Polskich. ny i sięgała swoimi mackami a.i 
sami. świadek zwraca uwagę, że stal'a całkowicie wyświetlona, a szczany w kronice "Polska i Prokurator zadaje następnie Opa;cie I ~rygady Legionów o do Moskwy. Na terenie Ukrainy, 
z ambulansów poc7.towych wy- sprawca nie został ukar;v(y. świat" i opatrzony pieczątką, pytanie, dotyczące "rodowodu" aTlmę austnacką nie ulega kwe- pracowali wszyscy ei, którzy, 
badano już nie tylko przesyłki Wiadomości dotyczące tych u- "Ekspozytura Nr 2 Oddział ludzi, kierujących n Oddziałem. stii. Jeżeli taka jednostka, jak późriiej w okresie niepodległo6cl 
pocztowe, ale nawet brOil ma- mocnień, dostarczane przez ofi- Sztabu Generalnego". Drugim świadek zaczyna od wyliczenia I Btrgada, a nawet komenda polskiej byli szefami Oddziału 
szynową., kt.órą. magazynowano c?ra, podległego żychoniowi, ka_ clokumentcm jest pismo do sze- nazwisk wyższych oficerów, któ Legionów współpracuje z taką II, a jeszcze p6iniej zajmowali 
następnie w Bydgoszczy. Już pltana Millera, okazały się cał- fa Odddału II Sztabu Gem'ral- ny byli w Oddziale n, albo zaj- organizacją jak armia austriac- najwyższe stanowiska w Polsce. 
przed samą. wojną. poczynają. kowicie fałszywe_ śledztwo w nego. Przewodniczący zapytuj-3 mowali tam wysokie stanowi s_ ka, to rzecz jasna, że i wywia- Ekipa ta wróciła do Polski i at8,oj 
przechodzić masowo na strO'le sprawie Millera zostało jednak ła się zawią.zkiem faszystowsko.. 

polską. - i to wyłącznie na od: zatuszowane i przeniesiono go Wyna'ozczo~c' robotnicza nowych drogach sanacyjnej grupy, której funk· 
dnku trzecóej E'ksp<JZytury - jodynie na inną placówkę. In- ł J. • n o eją stał się powojenny Oddział 
rzekomi dezerterzy niemieccy, formacje dostarczane przez mjr. II. W czasie działalnolici tej gru 
którzy zamiast by6 kierowani żychonia były, podobnie jak w Do niosła uchwa;a Kom:łełu Ekonomiczneno Rady Min:słr6w py z ramienia POW na Ukrai-
w głąb kraju, umieszczani są. wyp.adku Sosnowskiego potwier- ;;I nie, Niemcy nie stawiali jej iad 
wszyscy w Bydgoszczy. Jest rze dzane przez Niemców przy po- Dnia 21 bm. Komitet Ekono- dnie z uchwałą. - w ciągu mie_ szość naszych racjonalizatorów nych przeszk6d, pomimo, że zwal 
czą. zastanawiając!)., że właśnie mocy innych "kanałów" wywia- miczny Rady :Ministrów podjął siąca od uznania pomysłu, wy- i wynalazców pracowała - nie- czali POW na innych tere ... 
;W Bydgoszczy, w okresie tzw. dowczych. Tak np. podstawiony ogromnej doniosłości uchwałę. nalazku lub usprawnienia. raz miesiącami i latami - nad nach". 
"Krwawej Kirc1zieIi', przejawi- prz0Z Niemców agent dostarczył reguluj!).cą sprawę premiowania Uchwała Komitetu Ekonomicz swoimi pomysła.mi, mając na u- Na pytanie obrońcy, czym tłu 
ły swą działalność doskonale z Wiednia z Reichskriegsmini_ wynalazców i racjonalizatorów nego zapewnilt więc szybkie ba- wadze przede wszystkim dobro maczy świadek fakt, że płk. Mn._ 
zorganizowane i uzbrojone bo- stcrium wiadomości, pokrywają- za ich wynalazki, usprawnienia danie l kwalifikowanie pomy- swojej fabryki i dobro ·państwa. jer przez przecią.g 9 lat był lita .. 
j6wki niemieckie_ ce się z inspiracjami żychonia, produkcyjne i pomysły racjonI" słów robotniczych, udziela szer- Mimo braków i błędów w try_ le na swoim stanowisku, pada. 

'" . d k któ t k lizatorskie. Uchwała ta znacz_ szych upraWlU·e:6. nl'z'szym J'ed- bie premiowania wynalazców, odpowiedz' maJ'ora No-'.Lskiego'. "Wla e cytuje jeszcze spo- re en rze orno wykradł w ''''J.Ll 

'ród afer, jakie miały miej~~e czasie manewrów niemieckich w nie upraszcza sposób i ściśle /)- nostkom gospodarczym i daje ruch racjonalizatorski rozwijał "Płk. Majer został wyBuni~ty do 
na odcinku trzeciej ek~pozytu- Prusach Wschodnich. ],rcśln i przyśpi('.,za termin pre: gwRrnncję wypłacenia premii w się u Dns w szybkim tempie, spełnienia pewnej roli i przy. 
ry, spl'a"'ę dra l'wardowskie'<'o tniowania autorów pomysłów, możliwie najkr:5t~zym czasie, przysparzając paJistwu wiclomi- gotowany do jej spełnienia włd 
który zostnł w,rdalony za m':tl~ ściśle t('ż okrpśla granice pre- stwarzając tym famym dogodne lionowyc~oszczędno~~i i przyc.zy nie przez grupę: Miedzińsklt 

. 1 WSP6LNIE Z NIEMCAMI mi i, jakie mają prawo przyzna- warunki dla dalszego, coraz niając się znacznie do przyśpie- Beck, S7.ecel itd." 
wersacJę z WOjR ,a, a następni~ PRZECIW Z wać różneJ' wielkości zakłady szema tempa rOZWOJ'u naszego rozpoczał ..., akt' • SER, szerszego rozwoju ruchu racjo- Rozprawa trwa. 

• . ,1' cę w e spozy urze pracy, zJ'ednoczenia, centralne przemysłu, komunikacJ'i l' budow :w Bydgoszczy 1 zdckonspirow:\l "Należy omówić jeszcze jedno nalizatorskiego i wynalazcz09'li nictwa.. 
e ł l l .. zagadnienie zeznaJ' e daleJ' zarządy i ministerstwa. robotniczej_ 

a ą. po R I:j. SICC wywiadowczą Zgodnio z uchwał~ badanie przy_ Uchwała Komitetu Ekonomicz 
w Królewcu. świadek n adn 11' e- 8wiadek Kowiiiski - a miano_ " R l' . t' h nI-.. K 

datności każdego zgłoszonego ea lzacJa eJ uc w.",.y omi_ nego to temp() J'eszcze bardzI'eJ' 
nia też, że aby dać możnlJśc' wicie zagadnienie prowokacJ'i l f pomysłu i zakwalifikowanie go tetu Ekonomicznego Ra.dy Mini- przyśpieszy. Przyczyni się ona 
sze owi ekspozytury - :'.:ycho- to. prowokacji politycznej, poj\)- winno nastąpić niezwłocznie po strów spowoduje przełom w tej do dalszego rozwoju twórczej mv 
niowi wyllazania się szczcgól- teJ w jak najszerszym zakresie. jego zgło~zeniu. W my'śl uchwa_ dziedzinie. Dotyehczasowa prak_ śli robotniczej dla dobra klasy 
~~li sukcesami, Kiemcy "sprze Mni~j więcej w 1937 roku, na ly zakłady pracy i jednostki go- tyka bowiem niejednokrotnie robotniczej i naszego państwa 

a l" OlU rozmyślnie swych gramcy zachodniej Polski, na- d t d . . d nie tylko nie .zachęcała, lecz Pl) ludowego. 
mn" . h l b . stą.pilo spotkanie kilku wyż- spo arcze, za ru maJące pona 

leJ waznyc u mcoptrzcb_ 100 oRób, b~d~ przy~nawać i wy prostu często hamowała rozwój U h al: 
nych agentów, tworzac mll tym szych oficerów Reichswehry z - .. h . l' t ki Z c wazostała 'Podpisana. 

- płacać premie do 10 tys. zł, za- ruc u racJona Iza OlS ego. na- Teraz kon1a czna jest Szybk 'ej 
samym opinię asa wywiadu. majorem żychoniem, jako kie- r dk ki u a .1 

'ki trudniaj'J,ce ponad 250 os6h - ne są lczne wypa i, 'edy róż- reaUzacJ·a. Wdzl'ęczn4 pole do R . ś' d rowm - em wywiadu polskiego . ł' l' Q 

easumuJąc WIa ek Kowiń- premie do 25 tys. zł a zatrud- ne wazne pomys y racJona lza- popisu ' znaJ'd~ tu organl'zacJ'c 
eki dk 'l . . ał" na tym odcinku. Byli to delo- t k' dł - .. po 1'eo a, IZ c 0o" pracy . b niają.ce więceJ' niż 500 osób.:.... ors le przez ugle illleSlą.ce partYJ-ne w zakładach pracy, 
t· " k b . gacl A wehr_Abteilung, którzy o ł b- k h . d l zecleJ e -sp ozy tury o eJmow3.- do 50 tys. zł, przy czym we sp czywa y W lur ac ,mm 0_ Rady Zakładowe i Komitetv 
la n 'em'eck . '. . l Zlipl'oponowali wywiadowi pol- czekały s' o t . . h l l -ą. lllSplracJę wOJS w- wszystkich tych zakładach - w lę r zpa rzema le Współzawod~;ctwa Pracy. Wl'n"-

O skiemu współpracę na odcinku d . d' k .. ~ 
wą prawIe w 9 procentach. . d wypadku przYJ'ęcia pomysłu - przez o pOWle me omlRJe u- ny one J'ak naJ-szybcieJ' z uchwa_ 
T b d' l . wyWla u przeciw Zwi· zkowi .... Z ' '-rze a z ac SO)le sprl1wę z te- R ., przyznanie i wypłata premii sprawmell. nane są rowmez ł. t", zapoznać szeroki'e rzesze 
g . t . . . ~adzieckiemu. I'ropozycja ta dki ki d sł - .. ." o, ze a Insplra<:!.JO na wą.skim l winna nastąpić w cio,gu 14 dni wypa , e y pomy y l pro- robotników l' pel·.onelu technl'cz-

d . 1 • d zosta a przekazana szefowi Szh -::. kt d ł d - tyt .. ~ 
Ol ClIlKU wY"'la u wojskowego, bu Głównego od daty przyjęcia pomysłu ra- Je y wę rowa y o InS UCJI nego. Winny one jak najszyb-
rozszerzała się na odcinek poll- cjonalizatorskiego, usprawnienia do instytucji, nim doczekały się ciej "wyciągną.ć z szuflad" le-
tyczny, chociażby wtedy, kiedy Mówiąc dalej o działalności l:lb wynalazku. ostatecznego zakwalifikowania. żące tam projekty i nadać im 
sprawy dochodziły do MSZ, na· majora i'ychonia, świadek pod- Uchwała przewiduje również Ale znane są. rówuież liczne wy- zgodnie z przepisami omawiancj 
czelnego wodza i innych decydu. kreśla ciekawy fakt, że był on wyższe premie, a mianowicie padki, gdy pomysły racjonaliza- uchwały właściwy bieg_ Winny 
jltcych czynników_ jednym z tych kierowników wy_ premie od 5 do 100 tys. zł, któ- kitorskie, usprawnienia i wynalaz_ one również od dnia dzisiejszego 

tYCHO~ IMAJER 
EATUJ4 "SWOICH" 

W dalszym cią.gu swyeh zez­
nań świadek Nowiński omawia 
działalność organów II Oddzia­
łu, które nazywa wręcz kana­
łami inspiracji niemieckiej. In­
spiracja ta nie pozostawiała żad 
nych wątpliwości dla przełożo­
nych, sprawują.cych wyższe funk 
eje w Oddzale II, którzy starali 
się zatuszować wszystkie kom­
promitujące sprawy. Dowodem 

WJ& • ME_ 

wiadu, którzy pozostawali na re mogą. bye przyznawane i wy- - zostały uznane, a niejedno- sprawować stałą i systematycz­
swym stanowisku w ciągu dlu- płacane za zgodą. jednostek nad_ krotnie zastosowane, przynosząc ną. kontrolę nad pracą. Komisji 
giego czasu, aż do 1939 roku. rzędnych _ zjednoczeń lub dy- państwu duże oszczędności, a Usprawnień, nad szybkim okreś_ 
N a ogół kierownicy ekspozytur rekcji wielozakładowych przed- autorzy ich przez długie miesią.- leniem przydatności i jego za­
wywiadu, nie mówiąc o szefaeh siębiorstw, premie od 100 do 250 ce musieli czekać a wiGlu stosowaniem, jak również nai 
Oddziału II, bardzo często zmie_ tys. zł, które będę. przyznawane z nich po dziś dzień jeszcze CZ8. szybkim i spr-awideliwym pre­
niali się, nie zachowują.c zasady i wypłacane za zgodą central- ka - na słusznie należącą się miowaniem autorów pomysłów 
cią.głoRci pracy, g}Varantują.cej .nych zarządów, oraz premie po_ im premię· i wynalazków. 
znajomość bardzo skomplikowa nad 250 tys. zł, przyznawane Temu stanowi rzeczy uchwała Tylko w ten sposób uchwała 
nych spraw wywiadowczych. przez właściwe ministerstwo, Komitetu Ekonomicznego osta- Komitetu Ekonomicznego Rady 

Zeznania swoje na temat dzia. któremu dany zakład pracy pod_ tecznie kładzie kres, określa bo- Ministrów będzie faktycznie 2<re 
łalności wywiadu polskiego, koń lega. W tych wszystkich wy- wiem ściśle terminy rozpatrywa_ alizowana i przyczyni się do 
czy świadek Nowiński przypo~,l- rudkach przyznawanie i WYPla.-[ nia i premiowania pomysł6w'l dalszego rozwoju ruchu racjona_ 
nieniem 6łów przewodniczą.cf:'g0 ta premii winno nasąpić - zgo Należy stwierdzić, że więk- lizatorskiego. A. P. 

HMW 

Tow. Władysław Matwm 
prze" odniczącym ZMP 

24 bm. obradowała w War­
szawie Rada Naczelna Związku 
Młodzieży Polskiej. 

W związku z powołanIem 
uchwałą Rady Ministrów W'Jdft. 
20 bm. Janusza Zarzyckiego na 
stanowisko prezesa Centralne­
go Urzędu Szkolenia Zawodo­
wego, na wniosek prezydium 
Zarządu Głównego na stano­
wisko przewodniczącego Zarzą­
du Głównego Związku Młodzie 
ży Polskiej powołano tow. 
Władysława Matwina. . . . 
Władysław Matwin urodził 

się w r. 1916 w Grodźcu, jako 
syn górnika. W r. 1933 skoń­
czył gimnazjum w Poznaniu, 
gdzie wstąpił na uniwersytet. 
W 1935 r. został skazany przez 
władze sanacyjne na 3 lata wię 
zienia za działalność antyfa­
szystowską. Podczas wojny 
bra.ł czynny udział w pracach 
Związku Patriotów Polskich vr 
ZSRR I był jednym z organi­
zatorów I Armii. 

Od 1946 r. pracuje na lita­
nowisku sekretarza Komitetu 
Wo.iewódzkiego PPR we Wroc­
ławiu, a po zjednoczeniu -
jako sekretarz Komitetu Wo­
jewódzkiego PZPR. Na Kongre­
sie Jedności tow_ Malwin wy_ 
bran.y został członkiem Komi­
tetu Centralnego PZPR. 
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Daleko od Moskwy 
czego nie zmienisz swego zajęcia. Dlaczego nie podasz 
'S1ę za inżyniera, któremu życie upływa na przyjemno­
sciach i w dostatku? - mruknął FHimonow. 

Wszyscy zgodzili się z nią, nikt nie oponował. Widocznie 
naprawdę nie lubisz ludzi, skoro tak im nie ufasz. 

Liberman pragnąc dotknąć Filimonowa, zaczął mówić, 
~e inżynierowie są na uprzywilejowanych warunkach 
przy budowie naftociągu i w ogóle wszędzie. Twierdził: 
dobrze jest inżynierom, wszędzie mają zabezpieczenie, 
pomoc, techniczne normy ułatwiają życie w każdym 
wypadku. 

- Na przykład wy, inżynierze Filimonow. - Czy tu 
wiecie cośkolwiek? Samochód musi być w porządku, 
musi mieć paliwo. Prowadzić samochód musi dobry szo­
fer. I już! A jeśli tego wszystkiego się .nie dostarczy, 
wszystko będzie stało i praca nie ruszy z miejsca! Ja 
2aś naprzykład mam milion kłopotów: ludzi nakarmić, 
ubrać, obuć, stworzyć im warunki życia. Matko kocha­
na, żebym nawet miał pęknąć - jedzenie i ubranie mu­
szę zdobyć!... Tak samo Fedosow_ Żądasz od niego wszy­
stkiego co tylko jest potrzebne, a jeśli otrzymujesz wszy· 
~tko - to pracujesz. A ciebie wcale nie interesuje w ja­
ki s~osób Fedosow zdobywa to wszystko!... 

Filimonow jak zwykle milczał, albo ograniczał się do 
:wyrzucania półsłówek. Liberman czuł, że udało ~l się 
:rozgniewać towarzysza. 
',-Jeżeli tak trudno być pracownikiem 7.8.ooatrzelllia .. dla. 

Liberman przepuścił odpowiedź mimo uszu i ciągną! 
calej, - rozwijał swoją myśl: 

- Dlatego, że wam inżynierom wszystko łatwo się 
daje i wszystkie wasze przep'sy figurują od "a" do "z" 
w ksiąŻ'kach. Jesteście pewni siebie i zarozumiali! Mat­
ko kochana, weźmy naprzykład inżyniera Kowszowa. 
Według wieku - to jeszcze chłopiec ,a rozumuje jak 
profesor lub rabin. Wszystko wie i nie istnieją dla nie­
gO żadne wątpliwości. 

- Pewność inżyniera Kowszowa płynie z 1e~o ~łę­
·bokich przekonań - gniewnie odpowiedział Filimonow. 
- Nie jest chytry, postępuje otwarcie bez kombinacji. 
Jestem pewien, że nigdy nie kłamie, a jeśli coś robi. to 
nigdy nie myśli o osobistej korzyści. Dlaczego ci się to 
nie podoba? Zaraz ci powiem dlaczego? Ponieważ sam 
nie posiadasz głębokich zasad, ani prostoty. Kiedy się 
.z tobą rozmawia, odnosi się stale wrażenie, że niedopo­
wiedziałeś czegoś. Dlatego też wielu skarży się, że trud­
no się z tobą dogadać. Ty zaś nie możesz powstrzymać 
s:ę, aby nie oszukać, chociaż ni~ z tego nie masz!... Dla­
czego koniecznie chcesz nadać nieistniejące znaczenie 
swojej pracy, opowiadać, jak jest skomplikowana, a pra­
cę innego lubisz pomniejszać?' Dlaczego starasz się od­
mówlc każdej prośbie, a jeżeli spełniasz ją, to u.przed­
nio robisz trudności i ostatecznie dajesz połowę mniej, J 
aniżeli nro=? Czy namie.tasz. jak oberwałeś od Zeni.7, 

- Matko kochana, cóż za oskarżenia! - krzyknął Li­
herman. - Jeśli jestem taki, to' należy mnie oddać pod 
sąd! 

Niepotrzebnie przesadzasz. Nie wszystko w postę­
powaniu człowieka musi być regulowane wyłącznie ko­
deksem karnym. Gdyby tak było, to W tej chwili roz­
mawiałbyś nie ze mną, a z sędzią śledczym. I nie tylko 
ty jesteś taki. Wielu prarowników zaopatrzenia postę­
puje podobnie. Bardzo mnie interesuje, dlaczego wszy­
scy jesteście tacy? 

- Dla~zego? - zawołał Liberman. Fi1imonow dot­
nął go do żywego. 

- Wi.docznie bliska obecność rmnvch materialnycll 
dóbr, własność chociażby i nie swoja -- są tego przy .... 
czyną- Jakieś bardzo żywotne bakcyle 9urżuazyjnej .han .... 
dlowości, przeszkadzają niektórym pracownikom za­
opatrzenia W ich normalnym rozwoju. W ich umysłacll 
wolniej niż u innych, zanikają pozostałości kapitalizmu. 
_ - Bądź nieco ostrożniejszy z tymi poz05tałościami 

kapitalizmu i burżuazyjną handlowością! Na zaopatrze.­
niu straciłem zęby .. życie straciłem i w swojej dziedzi­
nie mogę dorównać, jeśli nie profesorowi, to w każdym: 
razie inżynierowi! Ze sprawami aprowizacji zaczałem 
'Zapoznawać się jeszcze wcześniej, aniżeli z techniką! ,_ 
bo od dziesięciu lat. Dzisiaj mam dzięki Bogu już czter-
dzieści J",ii!ć l a t. • T 

-~c.. 1ł....:I 
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AkCja która zmaenia parli 
przebiegu wymiany legitymacji partyjnych Na • • 

margln~sle 

Wywiad z sekretarzem K0-!Ditetu Łódzkiego PZPR tow. Janem Grudzińskim 
- OrgalI1!zacja łódzka PZPRISję tak, że na 362 człDnków i 

3est w toku akcji. w~miany 130 kan~y?atów Drganizacji 
starych członkowskich : kan- przy "Kslęzym Młynie" legi­
dydackich leg~tymacji partyj- tymację DtrzymałD już 314 
nych b. PPR l b. PPS na nD- człQnków i 108 kandydatów 
w~ legit~a~je PZPR.. Jak tO' w "Nowej Tkalni" na 36.3 
juz byłO' meJednokrotme pDd- człDnków i 75 kandydatów o­
kreślane . v: . wY.pOW:ed~ach trzymałO' już legitymacje 317 
przedstaWlc:eli kIerowmctwa człDnków i 65 kandydatów. Po 
naszej Partli, akt wymiany le dobnie przedsta"via się sy­
gitymacji stanowi ważny etap tuacja w Drgani'7..acjach in­
w prDcesie umacniania marksi nych Dddziałów PZPB Nr 1. 

znacne pomoże Komitetom !erencje dwóch ez.łonk6w Par­
Dzielnicowym i całej organi- ti!). I jednO' i dlrugie jest nie­
zacji łódzkiej w dalszej pracy dopustU:zalnym naruszeniem 
nad podniesieniem na wyższy Statutu Partii, pomniejsza zna 
pDziom naszej pracy party j- czenie Drganizacj:! podstawD­
nej, przy DrganizowalI1:u dal- wej jako jedYlIlegO' Dgniwa, de 
szych kursów SzkDleniowych i cydującegO' o PrzyjmO'waniu 
przy wysuwaniu nO'wych kadr nowych członkÓw lub D prze­
kierowniczych zarówno w pra noszeniu członków dO' szere­
cy partyjnej. jak i prDdukcyj- gów kandydatów. A jednym z 
nei i w administraCji. zadań "trójk:" partyjne~ jest 

właśnie podnDszenie znacze­
- Uważamy jednak za kD- nia Drganizacji pDdstawQwej 

n:eczne zwrócić uwagę, że pod : wyjaśnianie tego wszystkim 
czas tych kDrzystnych i poży- członkDm. 

stowsko-len:nowskich podstaw 
ideQlDgicznych i organizacyj­
nych naszej. Parti:. Nowa, jed 
nakDwa dla wszystkich człon­
ków PZPR, legitymacja partyj 
na jest symbolem oSiągniętej 
po dZiesięciQleciach rozłamu, 
jednDści politycznej polskiego 
ruchu robotniczego, jednocze­
śnie jest symbolem jedności 
ParEi w jej walce o zbudowa­
nie sDcjalizmu w naszym kra­
ju. 

- DDtychczasQwe prace PD­
·.zczególnych Drganizacj: par­
tyjnych Łodzi i postawa mas 
człQnkowskich naszej Partii 

- Na pDdkreślenie zasługu 
je of:arna praca wielkiej rze­
szy pełnDmDcników dzielnicJ­
wych, którzy, doceniając zna­
czenie akcji, dają z siebie 
maksimum wysiłku dla jej 
sprawnej organizacj: i nie ba­
cząc na przeciąienie pracą sta 
rają się przystDsować czas ze­
brań zarówno przygDtowa'N­
czych, jak i zebrań, na któ­
rych odbywa się wręczenie le 
gitymacji, dO' wD1Y'cegD od pra 
ey czasu członil:cr,v organiza­
cji. 

tec1illych rDzmów tu i ówdzie 
pDpełniane były błędy, któ- - WymieniDne tu wypadk: 
rych w dalszym etapie należy były raczej wyjątkowe i nie 
za wszelką cenę uniknąć. By- ulega WątpliWDści, że Komi­
ły wypadki, że tu i ówdzie peł tety DzielnicDwe do ich PD­
nomocnicy i człDnkQW~e "tró- wtórzen:a n:e dopuszczą. Nie 
jek" rozmDwy indywidualne ulega również wątpliwQści, że 
przekształcali w pewnego rQ- KDmitety DzielnicDwe dołDŻą 
dzaju "egzamin" z wiedzy PD- wszelkich starań, by szybkO' i 
litycznej danego człDnka Par- dDkł~dn1e upQlI'ZądkDwać ew~­
tli. Jest Dczywiśc:e kDrzystne, dencJ~ - . cał~ . doku.me,;tacJ.ę 
jeżeli pełnDmocnik po prze- p~rtY'Jną, g~yz :: w t~J dZledzl­
prDwadzeniu całej pracy, P0- ~I,~ dały SIę Qsta~ll1? zauwa­
trafi dać ocenę poziDmu poli-I Z) c pewne uchybIenIa. 

- Zarówno j>ełnomocn:cy tycznego całej Drganizacji :. po Podsumowując całQść dDtych 
dzielnicowi, jak I CZłDnkQw:e szczególnych je; członków. Je- I czasowych prac w akcji wymia 
"trójek" partyjnych na zebra- dnakże praktyka .,egzaminu" ny legitymacji p'artyj.nej stw:er 
niach przygDtowawczych wy- jest zupełnie niedopl.;szczalna, dzić należy, ĆŻ na Dgół są on~ 
jaśniają znaczenie akcji wy- egzamin bowiem zdaje się pO' przeprowadzane dobrze 1 
miany legitymacj: partyjnych, 
uczą członków Part:i wlaści- zakończeniu jakiejś SZkDły czy wszystkO' wskazuje na tO', fe 
wegD stDsunku do dDkumen- kursu i tO' przed kDm:sją egza akcja zakDńczy się w naszej 
tów partyjnych, a zwłaszcza minacyjną· A jak wiadDmo, Drganlzacji łódzkiej we wła­
do takiego dDkumentu, jakim ni~ był? .w naszej Partii żad- ściwym terminie, a przeb:eg 
jest legitymacja partyjna, po- ne] t~kieJ - uchw~ły, by ~va- jej będzie praw~dłQwy i zgod-
uczaJ' 'a' legl·tymac· prz" runkIem Dtrzymama IIlDweJ le ny z załoz' . . Al' _ . ą, J ,{ Ję ~- gitymacji było zakończenie. .emamI: {eJa wy 
chowywać. by nie być nara- kursu, nikt też nie nadał "trój mlany ~egltymac.1i na pe~D 
żDnym na jej utratę. W roz- kQm" uprawnień komisji egza wzm. Den: ~.szą łódzką Drgam-
mQwach indyw:dualnych z rt 
członkami Partii i kandydata- minacyjnej. zacJę pa YJną· 

SMACZNEGO! 
"Szukajcie a znajdziecie" - powiada Pis~o Sw. . R07tro~na 

ta wskazówka nie dotyczy chyba t. zw. pamlątel~ ponzemlecklch. 
Tych nie potrzeba specjalnie u nas szukać: zawsze je można 
jeszcze tu i ówdzie znaleźć. Czy to w postaci niezatartych 
starannie napisów czy też - najczęściej - w pOĘtaci rozmaitych 
druków. Oczywiście, tępimy wszelkie ślady podobnej niemczyz· 
ny: napisy likwidujemy, d7L!ki, rękopisy, pocztówki itp. nisz· 
czymy, ale czy niezbyt - w niektórych wypadkach ... lekkomyśl· 
nie? Nie każdy papierek poniemiecki jest zwykłym papierkiem, 
lliel:tóre z nich mają wagę dokumentu. 

Oto, leżą przede mną arkusze wyrwane z książki handlowej po 
niemieckiej firmy "R. lacobi". Ze szczegółowymi rachunkami: 
"Schweden - 1000, Schweitz - 390, Ungam - 9522, Witten­
berg - 495 ..... itd. itp. Oczywiście na pierwszy rzut oka - nic 
nadzwyczajnego, normalne świstki handlowe, lecz jeśli obej· 
rzeć je dokładniej, przeczytamy (str. 73, 1941, Dezember) -
V ATICANA (i rachuneczek: 2258 Rmk). V ATICAN - i sum· 
ka: 1180 (str. 75, Februar, 1942)... Czegóż to dowodzi? Ano, 
tego, że Stolica Apostolska roku Pańskiego 1941 i Anno Domi· 
ni 1942, tv samym "środeczhu" ostatniej wojny, utrzymywała 
stosunki handlowe z hitlerowską firmą "R. lacobi" ("Litzmann­
stadt" - Adolf Hitler str. 85). 
Tuż po zakończeniu wojny papież - tak dobrze zorientowany 

obecnie, co się dzieje w "biednych, zniszczonych" Niemczech 
dzisiejszych - złożył oświadczenie przedstawicielowi francuskie· 
go "Matin'a", że "nic a nic nie było mu wiadomo o prześlado· 
waniach hitlerowskich w Polsce". Watykan był "odcięty" c<ll 
"kontaktów z polshimi kat oli/mm i", nie był jednak np. "od· 
cięty" od handlu z firmą "lacobi". A ponieważ firma "Jacobi" 
była dużą hurtownią artykułów kuch en n o·domowych, znaczy się 
- podczas wojny Stolica Apostolska jadła z rondli i garnuszków 
hitlerowskich. Oczywiście, nie "zdając sobie sprawy", iż ta aku· 
rat partia towam 'mogła nawet pochodzić ze znanego źródła 
wojennych dostaw niemieckich: chociażby ~ okradzionych do­
mów polskic[l. 

Nic nam nie wiadomo, aby olwliczność ta zepsula komu"ś w· 
Watykanie tzw. dobry apetyt. Apetyt ten każe mu zresztą ko­
rzystać ze wszelkicll ,,naczyń hitlerowskich" w sensie również 
i przede wszystkim - "ideologicznym". 

E. Tam 

w czasie przyjmowania no­
wych PZPR-Dwsk:ch legityma 
cji partyjnych, św:adczy wy­
mQwnie o tym, że towarzysze 
nasi wymianę legitymacji p.§r 
tyjnych traktują bynajmniej 
nie jakO' urDczystą formalnDść, 
lecz jako akt twórczy, nasy­
CQny treścią polityczną ~ Dr­
gan:zacyjną, mQbilizujący dO' 
wzmożDnej aktywnDści w każ 
dej dziedzinie życia politycz­
nego, gospodarczegO', społecz­

negO' :: kulturalnegO'. 

m: pełnomDcnicy zapDznają - Były również wypadki in Wywiad przeprowadził 
s~zk~dym~o~~mP~li,negDro~~uhl~ó~T~na ___ ~_~A:.~P~e:rl:o:~=k~1~_~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 
poznają jego pDtrzeby i braki przykład w Dz:elnicy Widzew 
w pracy partyjne,j, w wykształ było kilka wypadków przenie Zygmunt G · k. 

. - Bar~ często zdarz~j~ c~niu pDlitycznym, wskazują sienia pr~ez. "trójkę". czlDn- O n I [ I 
Slę wypadk1 - cytQwane lUZ meraz towarzyszom pDtrzebną ków P~Ii do szeregow kan- -
cz.resztą kilkakrDtnie w pras:'e lekturę, pDznają trudności, z dydatów bez uchwały Qrgani-I_ - l _ , 
part~~nej - że to,,:arzysze w ja.kiI?: borykaj~ się ~?szcze- zacji partyj.nej, z.dr:rgi~j. str0 1 nauczycIe ma]strow w 
ChWIh Dtrzymywama nowych goIm człDnkDwle Partil, PD- I ny w Rudz'.e Pablan:ckleJ by-

majster 
PZPBNr 2 

legitymacji p~yjnych, pu- znają wreszc:e zdDlności i kwa ły wypadki przeniesienia klm Majster Zygmunt Gonicki dotrze6 do 56 maszyn, nie la­
JłHCi:n:e, w DbecnDści wszyst- lifikacje każdegO' partyjniaka.; dydatów do szeregów człon- sZ.1'bkimi krokami przechodz.i twa skon trolowa6 pracę wszy' 
kich członków organ;zacji i w Sprawozdania pełnDmDcników /' kÓW Partii bez uchwały orga..: przez wielką. salt' oddz:alu prz," stkich robotników. 
Dbecności zaprDszonych na ze niewątpliwie stanQwić będą nfZacji partyjnej i bez wyk0- gotowawczego przędzalni. :M1L'<i Mimo że jest cia"le zajęty­
branie licznych bezpartyj:nych wartościQwy materiał, który I nan:a wymogów Statutu (re- \ się śpieszyć, bo nie łatwo jest a może' właśnie dl;t'ego - maj 
tQwarzyszy pracy, składają 0- ster Gonicki jest zawsze w do 
świadczenia, w których często K t ł e k d brym humorze, a wesoły u-
w .prost!c~ słowach pl',Zrrz~: ~z a cl .... y nOllAJe a ry śmiech rozjaśnia jego twarz. 
kaJą byc Jeszcze lepszymi, n!?,"'" .Il.lUI" Nie wyglą.da na swoje 39 lat, 
d'?tycJ;Icz~s, czł~nkat,ni ~artll, III" t ." a już zupełnie trudno uwierzyć 
wlęce~ Się uczyc: ~1~eJ pra- On 'lWU ZflJfJ ~ ąZ .. OH'eqo że od 25 lat pracuje w przę-
cowac nad podmesleDlem swo dzalnictwie. 
jeg.o poziomu. i~e.0logicznego; Wśród wielu problemów, darka i tinall1se Związków Za potykają na trudności piszą _ Wcześnie rozpocząłem pra 
lepiej, ~ydaJDleJ p~acowac nad którymi Dbradował II WQdDWych, jak również wy- D swych sukcesach. cę _ mówi _ i nie tak łatwn 
przy SWOllD wa.rszta I Kongres Związków Zawooo- chowanie fizyczne i spDrt. SzkDła zaś zamierza pogł~- ·t 

'. " c e pro- wych, znaJ'dowało się ro'wnież b'" <-_ li' t k tak miałem robot~. Trzeba było u-
dukcYJnym. podni~sc. dyscypli Centralna SZkDła Zw':aa:ków JC 1 Uw. wa c en on t ze kr·aclkiem, za plecami maJ'stra, 
nę pra k zek zagadnien:e aktywu związlco- Z d h bł' '. swymI' absolwenta~' prz·' z • CY'. wy onac l pr ~o- aWQ owyc w Q' lCZU zmla- < "U, ~ podgl!!dać jak pGllrawia maszy. 
czyc S~~J~ plan,y': prooukc~~ne wegD. Z dDtychczasDwej, czte ny systemu nauczania, nie 0'- slałe wydawanie biuletynu in nę gd.vż sam nie chciał ni,c 
l podmesc Ja.kosc produkCji roletniej pracy Związków Za- granicza się do własnych dD- fDrmacyjno-naukowego, który 

. WodDWych zacze ....... n~"to W1'el~ t" . t lk ł . uezniowi pokaza6 i niechby tyl ,,..''''.. ' świadczeń, ale naw:ązuje kon s ac S'lę ma n:e y D ączm- k t" . ł 
- Wszystk:e te tak liczne doświadczeń, które służyć bę- takt ze szkołami centralnymi kiem pomiędl.Y absDlwentami b'o bl/słary zauwazy - to już: 

fakty .świadczą niewątpliwie dą Dbecnie dla usprawnienia Związków Zawodawych w i SZkDłą, ale również pomocą l~' ya awl.antura. Nie pozwa-, 
D tym, że pO' zakDńczen:u wy i rQzszerzenia akcji szkQlenia krajach DemO'kracj: LudDwej, w dalszym samokształcenlU a~. stjrzcg 1 swych "tajemni,c". 
miany legitymacji, siła każ- aktywu związkDWegD. a przede wszystkim z Central aktywu związkDwego. t . le e jednak u tych maj, ' 
dej Drganizacji partyjnej, a W związku z uchwałami ną Szkołą Związków Zawodo- W ·celu pełnej real:zacji wy S 1'0; na.sz towarzysz podpa' którą. ,jestem odpowiedzialny, 
tym samym :. siła całej naszej Kongresu, Centralna. SzkQła wy ch w ZSRR. tycznych II Kongresu Związ- trzy, wlele !lauczył - dodaje robota raźni.e idzie. 
Partii, jeszcze bardziej wzro- Zw:ązków Zawodowych z po.. ków ZawodDwych Ddnośn:e majste,r IZ~'dorczyk by.ły 
śnie, zasięg jej oddzia·ływania czątkiem nowegO' rDku szkol- Wyższa Akademia WCSPS kl' . k uczeń Gonickiego. 

w Moskwie udzieliła Central- sz D ema ZWląZ Dwego, w 0'- N G' k' d ., . 
na rzesze bezpartyjnych lu- nego, dokona reorganizacji sy kresie od I dO' 15 lIpca br. Dd- - a~z omc l Zl. Jest mI 
dzi pracy jeszcze bardziej się stemu nauczania. Dotychcza- nej SzkDle Zw:ązków Zawo- będzie się w Gdańsku dwu- strzem p~erwszorzędnym, ale ta 
rozszerzy, Partia stan:e się sowe szkolenie CSZZ było spo dDWych dDraźnej pDmocy przy tygodni Dwa konferencja rDbD- jemnic swych nie pilnuje. Pod 
jeszcze lepszym przewDdni- radycme i dorywcze. Kurs:v opracDwywaniu nowegO' prD- cza pracDwników naukDwych czas nauki powtarzał nam nie 
kiem mas pracujących na drD były na ogół krótkotrwałe. W gram u szkDlenia przesyłając C t l . Szk ł Z· k' raz - "co umiem, tego was 

materiały szkoleniowe, plany en ra neJ o y W1ąZ OW l< l' k 
dze, wiodącej do socjalizmu. związku z tym nauczanie nie ZawDdowych ~ szkół wQJ'e- nauczę - a e Ja' wy coś no· 

wykładów i programy na.ucza ' . . - Na podstawie dQtychcza- mogło objąć dostatecznie sze- wódzkich, będąca pDdsumDwa wego poznaCIe, Dle zapominaj-nla a.ktywu 71Wiązlwwego w . sowych dośw:adczeń akcji wy rokiego wachlarza ,;agadnień. niem dótychczaSDWych do- Cle o ,,~taryml< podzielcie ZSRR. PQmoc ta w dużej mie . . miany legitymacji partyjnych, Obecnie DrganizQwane będą świadczeń w dz:iedzinie meto- SIę z nIm. 
stw:erdzić należy, że jest Dna roczne kursy, lI1a których s",;ko rze wpłynęła na unDwocześnie dyc.zno-dydaktycznej oraz wy Nie tylko tow. Izydorczyk 
na Qgół zDrganizowana spraw lić się będzie każdDraZOWQ po ni~ i polepszenie programu na tyczeniem nDwych dróg szko- przeszedł ~rzez 5Ekołę majstra 
nie. Na cZDłD wybija się tu 100 słuchaczy, wybranych spo uczania w Centralnej SzkDle, lenia szerQkiegD aktywu związ Go,nickiego. Gonicki rozumował 
Dzielnica Fabryczna i Dziel- śród poważnie zaawansowane gdyż mater:ały Dtrzymane ze kowegD. słusznie, że im wiecej fachow' 
nica Widzew. ChDC' towarzy- go aktywu związkDwegD. Związku Radzieckiego są bar- P . k Z . k' Z c6w przeszkoli, tym sprawnie.J· dzo precyzyjnie DpracDwane, raca, Ja ą WIąZ: aWD-
eze pracowali tu bez nerwo- Tematyka wykładów Dbej- zwłaszcx.a, jeśE chodzi o lek- dowe wkładają w usprawnie- pÓjdzie praca. A pracę potrafił 
wegD pośp:echu, ChDĆ zebrania mować będzie marksizm- nie i umasowienie szkDlenia ładnie zorganizować. 
przygotDwawcze były tu na lenin:zm. historię ruchu rQbot turę pomQcniczą· jest świadectwem zrDzumienia - WózKarzy z przędzalni 
ogół dobrze zDrganizowane, niczego w Polsce i świecie ze Szkoła Centralna Zwiazków nQwej roli ~ nowych zadań, przerzuciłem na stanowiska 
ChDĆ nie było żadnych posu- szczególnym uwzględn;eniem Zawodowych mająca JUz za jakie przed Związkami ZawD- smarownik6w, a smarowników 
nięć, pDzbawiających. akcję jej Historii WKP(b). podstawowe sobą piękny Dkres wałalno- dowym,j postawiłO' nasze ludQ- j)TzeszkoJiłem na popmajstrzych. 
głębokiej treści - na dziel- wiadomośc: z histDrii Polski, ści, wypus.zcoo-ć w.ęc będzie z we państwo. l Teraz spokojny jestem, że w 
nicach tych większość człQn- ekQnomii pol~tycznej, geogra- murów sWD'ich, naprawdę cen St. Ka.rśnicki trzech zmianach naszej sali, za 

KoreSDondpnci ja!!.rJJczni piszą 

A idzie rzeczywiście raźnie. 
Zmniejszenie ilości odpadków, 

to wynik jego pracy. :Ma.jster 
Gonicki nie żało \Vał nigdy czasu 
na naukę, nie żałuje też słów 
na przypominanie prządkom 
ich obowiązków. Chodz1 od ma 
szyny do maszyny, sprawdza U· 
stawienie wałków, a gdy tylko 
cokolwiek spostrzeże zaraz za· 
biera się do roboty. 

Ukończyła pracę pierwsza 
zmiana, już nie wiele czasu po 
zostało do końca drugiej. Lecz 
majster Gotl1icki wciąż jeszcze 
nie wychodzi z fabryki. 

- Jak jest robota, to trzeba 
ją skończyć. Przecież musi się 
dba6 o to, by wszystko było w 
porzą.dku - odpowiada prządce 
której naprawia ciągarkę. 

MS. 
ków i kandydatów otrzymało fin, a także wykłady z języka ny aktyw związkDWY, mDgący 
już nDwe legitymacje. Tak np. pol~kiegD i literatury polskiej Dbjąć kierownicze stanowr.ska 
W PDszczególnych Drgan:za- Qraz języka rosY.iski~gQ. zarówno w Drganach związko­
ej ach Dzielnicy Fabrycznej na Z zagadn:p.ń gospDdarczych wych, jak i w administracji 
20 bm. sytua(;ją przedstawiała omawiane będą zasady gDspD- państwowej. 

dark: w ustrDju demDkrac5i Dyrekcja Centralne; SzkDły 
ludDwej Draz perspektywy bu Zw:ązków ZawodDwych nie 
downictwa socjalistycz.nego w zamierza poprzestać na zDrga­
PQlsce. nizowan:u rDcznych kursów. 

Niewvkorzystana maszyna 

Z zakresu wykładów D te- Ambicją SzkDły jest stworze­
matyce ściśle związanej z pra nie wyższej akademii związ­
cą Związków ZawDdDwych wy kowej D trzyletnim okresie na 
kladane będą: praca organi- uczania Qraz rozw.inięc:e nie 
zacyjna i struktura Związków tylkO' pracy szkDleniQwej, ale 
ZawQdowych. Drgan:zacja pra także naukDwo-badawczej. 
cy i płacy. W ramach tych wy Prace SZkDły nie Dgranicza 
kładów rz.najdDwać się !będą się do szkolenia na kursie. 
równ:eż: organJiz.a.cja współ- AbsDlwenci utrzymują stały 

0t1ary przyjmuje Redak~ zawQdnictwa pracy. ubezpie- kDntakt z dyrekcją szkDły, ra 
.. Głosu" ,czenia li akcja socjalna; ~DSPO drla me % ~ &dy_'W_pracY na 

wAny specjalista, również nie 
jest wykorzystywany naleŻYCie, 
gdyż z braKU pracy na owej 
maszynie wykonuje 001 wszel· 
kiegO' rodzaju prace zastępcze, 
nie wymagające sp ooj al nych 
kwalifikacji. 

W naszych zakladach, na Od-, ca się przez to z poważnymi 
dziale tkalni I znajduje ~ję trudnościamL Wprawdzie dla 
krochmalarka, która slużyła naszych zakładów bardzo to 
przed tym do wzmacniania o' wygodnie posiadać zapasową 
snów. słabych. Od dłuższego już maszynę, ale ruie wolno w taki 
czasu krochmalarka ta nw jest spQ~ób podchodzić do sprawy. 
wykorzystywana całkowicie, Dobro naszego Państwa Ludo, 
gil.vż obecnie nie trafiają. się wego wymaga, by każda maszy 
nam osnQwy źle krochmalone. na., każde urządzenie było wy- Uważam to ze. niedopuszczal 
Uważam, ż-e taki stan rzeczy korzystywane wedłUg swych cał ne marnotrawstwo. 

jest po proetu nie dopuszczalny. kowitych mDżliwości. 
Napewno znajdzie się w Łodzi Niemniej ważną sprawą. jest 
ruiejedll& fabryka cierpią.ca. na fa.kt, ż.e obsługują.cy maszynę I 
bra.k kroohm1l.l.a.rkci. i boryke.ja.- k:roeh.m!.~ , WVQO,U kwaJ.i.(~ 

Tomickd Zdzisław 
loorespondent fabryczny, 

p~W lU' B~ 

\"'-'-'--



Dr. Tadeun Czyst~ 
Adiunkt Uniwersytetu Łódzkiego 
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FIL iłY NAUKI iWIAIOWEJ 
Politykierzy dolarowi próbowali i próbują nadal u­

bić na odkryciu "tajemnicy atomowej" dwa lnteresy: .je 
den - to znany szantaż wojenny przy pomocy "bomby 
a.tomowej", drugi - to WYkorzystanie odkrycia w celu 
propagowania niemniej znanej kosmopolitycmej tezy o 
"wyższości nauki amerykańsldej". 

w Petrogradzie (Leningradzie) dzieć, że Mendelejew "usta- glej grup!e wapniowce są stkich, ale nie włed:zą..c nawet, 
ale o wiele później, bo w la- wil pierwiastki w szereg ~ sze dwu-wartościowe itd. Numer jaka jest ich struktura wew­
tach 1866 - 1890. Tablicą reg ten 7lamał na siedem 0- grupy mówi nam, jaka jest nętr7;na. 
Mendelejewa posługuje s~ę kresów", ale trudniej byłu tq wartościowość pierwiastka,- Dziś Tablica Mendelejewa 
dziś bodajże każdy chemik, wykonać zwłaszcza wówczas, lecz od grupy piątej spotyka- daje nam szereg informacji co 
obojętne, czy będzie to che- gdy przecież nie znano jesz- my pewne komplikacje. do elektronowej budowy pier 
mik fabryczny, C'ly ' też wykła cze wszystkich pierwiastków. w'...astków. I tak np. widząc w W jaki sposób lansuje się tę tezę? Ano, 'przez rm­

dmuchiwanie do niebywałych rozmiarów działalności 
naukowców Zachodu, ściŚlej naukowców anglosaskich. 
Przy okazji puszcza się zasłonę dymną na wiekapomne 
zasługi uczonych, nie pochodzących z .. obozu atomowe­
go". Przemilcza się więc genialne odltl'ycia Polki. Marli 
Curie-Sldodowskiej, kapitalne prace znakomitej "dyna­
stii naukowej" Curle'ich: Piotra Curie, Ireny Curłe-Jo­
lliot i Fryderylta Jolliot, nie wspomina. się też o geni~l­
nej twór~ości naukowej uC7-onyeh rosyjs.kich, ja.k Mi· 
chał Łomonosow ł Dymitr Mendelejew. A przecież bez 
odkryć Marii Curie-Skłodowskiej nie ła.two było by dojść 
amerykańskim uczonym do odkrycia "sekretu at(}mqwe 
go", a bez odkryć Mich~a ŁomQIlosowa. i Dymitra 
!Mendelejewa trudno by myśleć w ogóle o wepa,niałym 
rO'LWoju współczesnej fizyki atoonowej. 

dowca chemii. Mendelejew dokonał genialne- TABLICA MENDELEJEWA niej na pierwszym miejscu 
go spostrzeżenia., te właśeiwo A ELEKTRONOWA TEORIA wOd6r, wiemy, że posiada on 

PORZĄDKOWANIE 
PIERWIASTKÓW 

ści pieTWiastków zależne są jeden elektron w powłoce e-
od ciężarów a.tomowYCh ł te ATOMU lektronowej i 1 proton w ją-

W . latach, na jakie przypa­
da działalność Mendelejewa, 
nauka zdawała już sobie dość 
dobrze sprawę z tego, co to 
jest mater:a. Wiedziano, że 
składają się na nią pierw:'ast­
ki, których znano pod6wczas 
około 80. Określono ich ciężar 
atomowy, to jest liczbę, mó­
wiącą, He razy pierwiastek 
jest c:ęższy 'od wodoru, naj­
lżejszego ze wszystkich zna­
nych substancji, a którego clE: 
7..ar przyjęto jako równy jed­
ności. Znane pierwiastki zesta 
w~ono albo w porządku alfa­
betycznym albo też według 
wzrastającego ciężaru atomo­

wśród pierwiastków panuje ~ Opisany naturałny układ drze. Hel jest na drugim miej 
ldeś prawo periodycmości, pierw!astków powstał w cza- scu, ma więc 2 elektrony u­
mianowicie pierwiastki anaJo sach, gdy nie znano elektrono wnętrZIle i 2 protony jądro­
giczne muszą się w owym sze wej budowy materil, przypu- we i tak dalej ! dalej, - nu­
regu znajdować w ściśle okre SZC'l8Ć by przeto można było, mer porządkowy każdego pier 
ślonej odległości jeden od dru że wobec zmienionYCh poglą- wiastka mówi .nam, ile jest 
giego. d6w na :stotę pierwiast}s:6w w nim elektronów a zaruem 

'Dość długo przeto musiał pomysł rosyjskiego uczorteg.:> i proton6w. 
Mendelejew badać wszystkie okaże się bezużytecznym prze I w tym rownłetł tkwi re­
pierwiastki, zanim zdołał je u żytkiem. Tymczasem przeciw nialność Tablwy Mendelejewa 
stawić w ten sw6j wspomnia nie: teoria elektronowa pod- że stworzona wlakiwie DA 
ny przed chwilą szereg. Zuł- kreślłła jeszcze bardziej ge- podstawie poję6 l~go wieku 
nierze ustawiają się w szereg nłaJność koncepcji 'Mendeleje jest doskonale dostoeowana 
według malejącego wzrostu. wa, który zdołał trafnie POSe\dO pojęć, które ujrzały łwiat­
W szeregu Mendelejewa mia- gregować pierwia.stki nie tyl- lo dzienne dopiero w wieka 
ły pierwiastki stać według ro- ko nie znaJl\C Ich jes7mJe wszy 20-tym. 

Zadamem artykułu dr. Czystohorskiego jest przy­
pomnienie sylwetek genialnych uczonych sł-owiańsltich. 
Zadaniem czytelników - wyciągnięcie wniosków, w · ja 
ką to nikczemną służbę "idea dolarowa" usiłuje. z~­
prząc zdobyC!re światowej nauki, ldóra - w załO'.IlenlU 
ł Intenojach prawdziwych uczonych - ma słuiyć dla 
dobra młowieka t postępu całej lulbkoścł. 

snącego ciężaru atomowego. 

Michał Wasylewicz Łomo-
1l0SOW żył w latach 1711-
1765. Był to człow:ek nie prze­
ciętny o wszechstronnych za­
mteresowaniach. By zdobyć 
wiedzę, której gorąco pragnął, 
ucieka z domu rodzicielskieg0. 
s t udiuje matematykę oraz 
przyrodę i niebawem zostaje 
profesorem chem~i na unlwer 
sytec:e w dawniejSZym Petro­
gradzie (dziś Leningrad). 

KRYSTALIZOWANIE SIĘ 

POJĘC O MATERII 

W czasach tych chemicy ca 
lego świata biedzili się nad 
zagadn:eniem, co to jest "ma­
ter~a", ów materiał, z które­
go zbudowane jest każde cia­
ło na ziemi. Wiedzianu już, 
~e materia jest podzielna, tzn. 
można ją rozdrabniać na co­
raz mniejsze C'lęśc:. Ale pod 
tym względem było jeszcze du 
ro niejasności i niepewności. 
Jedni twierdzili, że nie ma kre 
su podzielności, to znaczy, że 
materię można dzielić i dzie­
lić i nigdy nie dojdziemy do 

widz:'.my, że ogólna ilość n:tate 
r"..i. - przed rozpuszczeniem 
cynku - jest taka sama, jak 
po rozpuszczeniu. 

PRAWO ZAOHOWANIA 
MATERII 

W ogóle podczas wszelakich 
proces6w chemicznych ogólna 
ilość materii nie ulega naj­
mniejszej zmianie. MATERIA 
JEST WIECZNA, NIEZNISZ­
CZALNA i NłESTWARZAL­
NA - MOZE TYLKO ULE­
GAC NAJROZMAITSZYM 
ZMIANOM. Jest to owo słyn­
ne prawo zachowan:a materil, 
ogłoszone w roku 1770-ym 
przez chemika francuskiego 
Lavoisiera - ale jnż 10 lat 
przed nim dOS'Zedł do sformu­
łowania tego prawa uczony 1'0 
sy,iski Michał Łomonosow. 
Równocześnłe ja.ko jeden z 
pierwszych był on wyznawcą 
dzlsiejs-zego po-glądu, że ma­
terii nie można dzielić w nie­
skończoność, lecz że jest kres 
tej podzielności, - kresem 
tym są drobiny i atomy. 

wego. Ponieważ niektóre pier PO PROSTU .,CZAROWNIK" 
wiastki miały właściwości 
dość podobne, przeto zaczęto Gdyby rzecz się działa w 
je grupować tuż obok siebie, wiekaeh średnich, z pewnoś­
podkreślając w ten sposób lich clą okrzyczano by genialnego 
poJcrewieństwo. Były więc ja uczonego za jakiegoś czarow­
kieś "triady" czyli tr6jkl, ze- nika i nie w:ladomo, jaki w 
stawione przez Dobereinera, - końcu spotkałby go los. Nie 
obejmowały one po trzy p:ler- były to jednak oczywiśc:le żad 
wiastki. o bardzo zbl:lłonych ne czary, lecz tylko umiejęt­
właśc:wościach chemicznych. ność trafnego wycląga~a 
Newlands w r. 1864-ym wpro wn!osków z zaobserwowanych 
wadził t . zw. prawo oktaw, 0- faktów. 
parte na spostrzeżeniu, że co Spreparowany w ten spos6b 
ósme pierwiastki są do sieb!e przez siebie szereg, tu 1 ów­
podobne, tak jak oktawy mu- dzie świecący pustymi miejsca 
zyczne. mi, złamał Mendelejew na 7 

okres6w, ustaw:lwszy je odpo­
KONCEPCJA MENDELEJE- w:ednio jeden pod drug'.m o­
WA OKAZUJE SIĘ JEDYNIE trzymał 8 grup. I to jellt ta 

SŁUSZNĄ słynna Tablica Mendelejewa. 
Było jeszcze kilka innych 

koncepcji uporządkowania JAKIE MAMY KORZYSCI 
p:erwiastków, najbardziej je- Z TABLlOY MENDELEJEWA 

takiej jak:ejś cząstki, której TABLICA MENDELEJEWA. 

dnak racjonalną ~ używaną P\l 
dziś dzień przez cały świat 
naukowy opracował Mendele 
jew w r. 1869-ym. Us"wił on 
wszystkie pierwiastki w sze­
reg według wzrastającego cię 
żaru atomowego, szereg ten 
złamał na siedem okres6w ~ 
te umieścił jedęn pod drugim. 
W ten sposób wszystkie pier­
wiastki, które były na począt­
ku każdego ukresu, a które 
miały właściwości bardzo po­
dobne, znalazły się na jednej 
linii pionowe.l i utworzyły t. 
zw. grupę pierwszą, pjerwiast 
ki znajdujące si~ na drugim 
m:ejscu utworzyły grupę dru­
gą itd. Grup tych mamy dziś 
w tablicy Mendelejewa osiem. 

Zapewne niejeden z czytel­
ników postawi sobie to pyta­
nie. Trudno w ramach krót­
kiego artykułu dać na to wy­
czerpującą odpowiedź. Poprze 
stańmy przeto tylko na zazna 
jomieniu się z korzyś~ami 
najważniejszymi. Przede wszy 
stldm mamy na niej podane 
dokładnie ciętary atomowe. 
Następnie orientujemy sIę co 
do wartościowoścł pierwiast­
ku, t. m. tle mote on przyłą­
czyć atomów wodOll"ll, chloru, 
lub łinnyoh pierwiastków. I 
tak np. stojące w grupie p!er­
wszej t. 'LVI. potasowce są 'ed 
nowartośclowe, ich atomy mo 
gą przyłączać tylko po jednym 
atomie chloru. Stojące w dru 

by dalej n~e można przemie­
nić na jeszcze mniejszą - by 
la to wyraźnie średniowiecz­
na scholastyka. 

Panował więc wóWczas po­
gląd, że materię można dzie­
lić "w nieskończoność" - w 
ten sposób dochodziło się do 
tego, że materia wreszcie m­
kała, a stąd już tylko jeden 
krok do antymaterialistYczhe­
go poglądu, :!;e materia jest 
zniszczalna. 

Inni zauważyli, że podczas 
różnych procesów chem:cz­
i!lych jedne substancje zn:ka­
ją, inne się pojaWiają. Na 
!przykład gdy "Wrzucono me­
tal do k:.vasu, wówczas m~tal 
znikał, pOjawiał 'Się ' natorruast 
jakiś gaz. Jeżeli jakaś sub­
stancja znika, to znaczyłoby, 
że materia ulega zniszczeniu, 
jeżeli jakaś nowa substanc!a 
pOjawia się, to znaczyłoby, ze 
materia powstaje z niczego. 

Drugf. ze wspotTlIi.anych u­
czonych rosyjskich: Dym:itr 
Iwanowicz Mendelejew, żyją­
cy pomiędzy rokiem 1834-
a 1907-ym uzyskał niemniej­
szą sławę. Mendelejew był bo 
w:em twórcą owej znanej na 
całym świecie "Tablicy Men­
delejewa" lub "Układu natu­
ralnego p:erwiastków". Pra­
cował on również jako profe­
sor chemii na Uniwersytecie Łatwo to nam dziś powie-

,;Piosenku §entqnJentalnu9 
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Omawiaję.e z okazji zakończe ska": Henryk Rostworowski. dzień jesieni" Gil10wej ("p<)-
nia majowego Festiwalu Muzy- Ponadto usłyszałem tango dra· całuj liście kwiat6w, zwiędłyoh 
ki Ludowej - jego zadania i ba, nazywającego się ,pieszczot. kwiat6w r6ż") i "Tango ze­
wyniki, llIlczelny dJrektor PoL liwie Drabikiem (muzyka . tym gar" Czerwiaka _ Miedzińskia­
skiego Radia, W. Billi g, o§wiad razem "polska": . Tadeusza. go _ Kuroczki ("żaden błąd SIę 
czyl m. in., co następuje: Kwiecińskiego) p. t. "Cabaler· nie d.okradnie, słucha.j serit 

"Jednym z głównych zada'] ro": "senora Bianka z Madry_ mą.") i "Randez - vous" Ro 
imprezy było przode wSllystkiu:. tu jest w pełni rozkwitu, a. jed- -bertsa. _ Gishera ("nie spytam 
ub.zanie prawdziwej muzyki 111 nak Okropne ma zmartwieni3 l na.wet o to, ćr.y ty zdra&aaz 
dowej, sięgnięcie do jej źródeł, to zmartwienie gnębi ją szale. mliie") i "Srebrną. serenadę" 
oczyszczenie z naleciałości, któ. nie!" Z powodu gen. Fra.nco? świezawskiego _ 2uka. (".d1a.c.ze. 
ra narastały w ciągu wiekow, Skadźe znowu: "senora Bia.nka go cały świat ogromny nie mo· 

ŁOl\'IONOSOW PIONIEREM zainteresowanie muzyką. ludo- nie' może jeść ni spać ni na gl- że starczyć mi") i szereg in. 
NOWYCH POGLĄDÓW wą. szerokich mas społecze'ń.. ta.rze grać" bo jej córka. A1l.. nych idiotycznych, "sentymen_ 

stwa. Poza tym chodziło tu o na je~t ciągle panną. ('). Prze· t1J.lnychcl , banalnych "utwo 
Te poglądy, panujące jesz- zapoznanie kOmpozytor6w pol. bolałem zmartwienie senory rów". Całe bogate "wydawnL 

cze około r. 1750 były z grun- L d 'ka 
tu fałszywe. Sprostowaniem skich z tw6rczością ludową, któ Bianki, aby złapać z kolei. roz. ctwo" niejakiego u Wl 

ich zajęło się kilku uczonych. ra stałaby się dla. nich ~ród_ koszne "besa.-me, to \Znaczy Lj.dke, Łódź, ul. Wojska. PoL 
Między nim'. był właśnie Ło- łem natchnienia' I... całuj mnie, może dotyczy to skiego 5. 
monosow. Już w r. 1760 stwier Słowa naczelnego dyrekt.:>ra nas, mucho - to mocno - ja.k Kupiłem, c:.Iytałem i myślę: 
dził on, że jeśli podczas ja- P. R. przypomniały mi się, gdy gdybym chciał poznać smak jakież to, u licha, piosenki się 
kiejś przemiany chemicznej je parę dni temu - w dwa tygori ust twych..... (muzyka C. Ve. w Polsce Ludowej upowszeeh. 
dna substancja znika, a inna nie po uroczystym zakończeniu lasgcera, słowa, oczywiście, hr. niał Z nut, z płyt, przez radio 
się pojaw:a, to zawsze il0Ść Festiwalu Muzyki Ludowej Rostworowskiego). i za pośrednictwem "wydaw_ 
substancji, które zostały zu- "nakręciłem'" swego Elektrita.. Wyohodzą.c w ubilIgłą. nied:ti.e ni(ltw" Lidkiego. A możeby 
żyte, odpowiada ilości subst~n Z odbiornika radigwego dobill_ IQ z "poranka taticów ludo· tak wreszcie się tą. sprawą Mi. 
cji, które powstały (o Ile gły mnie słowa piosenki: wych", natknąfem sil! pl'zed nisterstwo Kultury i Sztuki za-
wszystko zostało wykonane P6ki rtęć Teatrem Powszeehnym na f9._ intel'esO'Wało t To ehyba Ważne, 
zupełnie prawidłowo). I tak uczuć wre ceta, kt6ry przepitym głosem (lO dziś śpiewa miasto polskie i 
np. gdybyśmy wrzuci"!: 65,5 minut pięć namawiał do kupna. "najnow. polska. wieś. Najwyższy czas 
g. cynku do wody, do której dasz czy nie? szego zbioru piosenek z nut, ra· pozbawi6 piosenkę popularną, 
przedte:n naleliśmy 98 g kwa- Powtedz-żes21 dia, płyt oraz repertuaI'U orkie_ jej dotychez9.sowego, b21durno . 
su siarkowego, to cynk znj.knl~ czego chcesz? 8try tanecznej Polskiego Ib. kosmopolitycznego oharakteru, 
zupełnie. Podczas tego wydzi.e Błagam cię! dia. pod dyrekcją Jana Cajme. szukająo ~ródeł natchnienia 
li się 2 g . wodoru, a po odpa- Polska piosenka ludowa' Nie, ra.... cho6by w nurta.ch, ujawnionyoh 
rowaniu wody pozostanie 161,5 amerykańska. "znegrytyzOW8- Kupiłem. l "Tulipanylt Goz_ jak słusznie powiedział dyr. Bil 
g. bk:ałej snOlid' t: zw. s:arczanu na". Griva me fiva minutes dawy ("mial włosięta rude, do. lig _ na. ostatnim Festivalu 
cyn u. O a]ąc do siebie ") k S C h l I (lwie pierwsze liczby (65,5 + more muzy a: ammy. li JI mck i ogródek i tuli.tu i.tul· Muzyki Ludowej. 
B81J sly;i.e ~ .C2 E:b 16l..p)laJld Jyle Sl;pe, .. a.da.];łtuJllo pol1.tlllU><I.U. mial".\! i J>ierwsll 

CYPRIAN NORWID 

.. Obywatele świata" - ludde bezojczyźnia.nl - ko­
smQPollcł czują dziwną "słabość" do Stanów ZJedinoczo­
nych. Ich dziełem jest urabianie i upowszeehnia.Die mi­
in o "raju amerykańskim" o ,,a.merykaAsk1ch nrobo­
dacl1" 1 .. lIIDlerykańskIej wolDilŚoi". R4r:ecsywistiIŚ~ tej .. -
,end,. b:raa.1mn1eJ nie PDtwierclD. Wręos pneehmle: 
dostarcza dowodów, te "raj" jest piekłem. a "wolno.§l!" 
niezręcznie zamaskowaną nIewolą. Tak .łesł obeonle -
w erze działalnoścI sławetnego "Komitetu do baduda 
działalności antyamerykańskiej", tak było w międzywo­
jennym Okresie prosperity gangstera AJ. Capone'a tle 
przypomnłmy tylko mord na Sacco t Vanzettlm), tak by­
ło JesZ'CIU dawniej - za "dobrych" lat ubiegiero stu­
leda. 

W twórczoścł wybitnego poety polskiego, enmana 
NOIl'Wida (24, IX. 1821 - 23. V. 1883 r.) znajdujemy 
wstrząsający wiersz p. ł. "John Brown". KtM to był ~'tlf~u 
nieŻJtany John Brbwn? Ano, obywatel Sta.n6w ZJedlD'o­
czonych A. P., powieszony W' Charlestonie! IIJ'f.lcklflł 
1859 r. John Brown popełnił "straszną zbrodnię": ~o­
łU sobIe w "kraju wolności" wystąpić pneeiw n.łe1uds­
kiemu niewolnIctwu ... ----Jak orły, w klatce mmknięte drrueła.neJ. 

Siadują przez dzień, niewoli pamiętne, 
Lecz z świtem, oczy przetwierając smętne, 
Do lotu skrzydłem biją w twa.nle ściany, 
Aż, uderzywszy tak, co świt, o kraty, 
Pierze im z ramion obfite wiatr niesie, 
I każdy pierzom swoim dziwuje się, 
Na skrzydłach krwawe oglądajl\C łaty, 
I wraca głowę, ze skrońmi plaskiemi, 
Odpoznawa.jąc się w klatce, na ziemi. -

Tak wy, szlachetni, romego na:tOda 
WolDoścł świt6w zamkmęcl orłowie, 
Przed czasem zgaśli konspiratorowie, 
!Młodzleńoy w grobach lub starcy za młodu. 
Zdawałoby się, że. czasów za.kQIly 
Własnymi łamil\C muskuły ł nerwy, 
00 potem W' chiejach, to czynicie pierwej 
Na. I1lmycb sobie, jak twięty llzalony, 
Wracająo 00 wiek z oczyma błędnemi 
Do odpoznania się - w klałiee - na demł! 

LeM oto właśnie tam. gdzle woln~6 .ma 
Całą się stawa tradycją na.rodu, 
Nawskroś otwartą. z wschodu do zachodn -
Gdzie dzieje nie są jak gmach, lecz jak brama -I 

Właśnie te ÓWdzie, w Ameryce młode~, 
Stanec, wiekowi swoim równy wiekiem, 
Iż c7Jłowieczeńsrtwem dziełU się z m;łowłekiem, 
Krętszy mającym włos, CZ3.Il'ne Ja«>ody, 
Starzec szlachetny t Mojtesz murzynów, 
Głowę swą idzie nteść z głowami synów! 

O, ten. na trumnie mu przygoto.wa.ne,J 
Siad1szy, li więziennym gdy rozma.w1a słun 
Słuchajcie ludy, bo ubiegnie długo, 
Nim się buntownik tak umiarkowany 
Narodzi świa.tu - nim wódz tak ogromny, 
I S'ZUbienicznik tak a~yszla.chetn,., 
Tak dzielny starzec, ojciec tak b~dDetny -
Aż się na.rodzi tRIki bezpotomny, 
Ze wasze wszystkie wystawy 8ł"Cyddeł 
NiewM1e jego nubienicy i cbieł! 

Wkrótce już s~e sami sobie skłamią, 
By gwiazd dwanaście Ameryki zbladło; 
Sprawdedliwości przepiękne zwierciadło _ 

Na czoło starca kapelusz załamią. 
Deskę usuną z pod stopy zdradzonej -
On rzeknie: "Amen" i nogi skinieniem. 
Jak jeździec konia swego ze strzemieniem, 
OdepChnie cały świat zezwierzęcony! . 
I będzie pla.mą na sł0:5.ou czet'W'onem, 
I plamą będ21e ua okn stTwożonem. 

Ah, Waszyngtonów ł Koścłuszków olenłe. 
Mężów, co z kończyn Obcego narO(!ll 
Niańczyć clę przyszli, Ameryko, zmłodu, 
By nie zwać cudzem cudze wy2Wolenie, 
Czy, patrząc z szczytów, gdzie Jest źródło W'U"oxu. 
Clenie te zczasem nie zmylą się racud 
I wołającym o pomoc. w rDr4la.czy, 
Czarny poke'żą szta.nda.r na obłoku - . 
A ludzie bladzł, stłumieni i cisi, 
BzeIm.a. iż :v' Srowm.e Ameab ~ 



Pier-w-sze barykady 
REWO-"UCYJNEJ ŁODZI 

(W ROCZNICĘ "WYPADKÓW CZERWCOWYCHu 1905 ROKU) 
Jł,ew'olucja 190G r. ~a obj9ł& swym płomieniem Rosję carską, 

Jen jedDł - D&JpitJmiejSl:ych kart w dziejach ruchu robotnicze 
P. W cusle tej rewolucji pro letariat polski wspólnie B rosyj. 
Ikł kla.8t robotn1czł podjął oręż walki przeciw zgniłemu 
J18trojowi CIIl'Ildemu, ora.z wal ki o niepodległość i socjalizm. 

Ozenrona loOdJ odegrała w rewolucji 1905 roku rolę czołową 
... p1saą aaazezytnie ,.. .. Krótkim za.rysie H11rtorii WKP.(b).". 

"Pogromcy sklepów i domu publi stał w Lodzi 1 oJuęgu ł6dlllklm 

cznego pilnie przestrzega.li, aby 
nikt nic ze znajdnjących si.ę tam 
przedmiotów nie przywłaszczył 

sobie" . 

stan wojenny, a generał B~ 

lewort otrzymał I'OI'ikaa pn]'_ 
wrócenia spokoju l porządku. 

W dniu tym tycie zamarło na 
Walki toczyły się nie tylko na ulicach mia.eta. Raz po n.Ió J: 

J'ala .njk6w i demonstraeji czy partii robotniczych SDKP i barykadach, ale i w niekt6rych bram, z za płotów padały &trza 
f,zeeiw znienawidzonemu 1'enmo L., PPS i Bundu. SDKP i L. wy fabrykach gdzie ?stro wystą.pio ły do policji i żandarmerii. 
pi cuskiemu kt6ra W 1905 1'. ob_ sunęła wniosek, aby powstrzy. no przeciwko łamistrajkom. Fa- Odbywały się masowe areszty 

lala oa.łt Rosj" odblla ait glo- ma6 li, od 'WSzelkich wystą.pień brykant Ramiach przy ul. Sena- i rewizje, które często kończy. 
1n7m echem na ziemiach pol. w dniu 22 czerwca, gdyż na torskiej 23 strzelał do robotni. ły się walką. Robotnicy broni­
~h. Wybucha lItn.jk powazeoh dzid ten przypadało święto Do. ków. Pałac jellP został zdemolo. li się bohate.rsko, nieustępl;. 
~ w Wa.r:u;a.wie, Ilqbko ogarnia iego Ciała i były przygotowane wa.ny. Nie wiadomo, czy właści- wie, lecz dysproporcja su 

MARTIN ANDERSEN HEXO 
Wielki pisarz ludowy 

obchodzi BO-to rocznicę urodzin 

h4 wszystkie wi~ oArodki pochody religijne. Nie chciano eiel uszedłby cało, gdyby nie in_ środków była. zbyt duta. 
przemyałowe:' Częetoohowt, Za. więe nara.ża~ uczestników tycn terwencja. wojska. Mimo porażki walki w Lodzi 
Jl,bie Dą.browskie, a przede pochodów, &zezególnie kobiet i Do walki z robotnikami pchnię wywarły olbrzymie wrażenie 
"uyBtkim Ł6dł l okręg łódzki. dzieci na ewentua.lnoM walki, na to policję i ~andarmerię· 2 pnI w całym imperium rosyjskim. 
I5t;rajld te trwa~ :I' g6ą mie&i,e tomiast n.& 23 czerwca' miano ki piechoty, pułk kozaków oraz Proletariat pokazal l!Wł ruę, 

l(.iyet:e:d-1'OO~łld. lutego 1905 proklamowa~ strajk powstechny pułk kawalerii brały udział w dyscyplin, i zdecydowaą wo.. 

lOku), odł;ywająe :I o wiele wilk połą.r.mny ~ demonstracją.. Wnio uśmierzeniu Lodzi.. Oficerowie lę bezkompromisowej walki. 
iII/;t gwaltownościQ- w ma;Ja. 905 MA: BDK.P i L. poparli przedsta- otrzymali rozkaz, aby nie żało_ Szef żandarmerii, pulkownik 
roku. Polska klasa robotnicZI., wici~le Bundn. PPS sprzeoiwi· W8.Ć naboi, a żołnierzom wydano Uthof, vr swym raporcie do ge_ 
]derowa.na prZo8ll awan.gudę TU- la aię, w zasadzie akcji obiecu. specjalne racje wódki. Pod wie.. nerała gubernatora. warszaw. Dnia 26 czerwca br. Ma.rtbl Andersen Nexo, płsan 
.1. ............. 8DKP i L policmajstra łódzkiego czytamy: et:6r 28 czerwca wojsko zdobyło duńskI--o proletariatu, o ibchod:zli osiemdrlliesięciołecie _u M'tIr",u"ol Juego ., Ol' skiego pisał: lO Wypadki w l.o. "'" 
p~ eoru powueehniej~ • ..... N.KM ............... "_ ......... "" ... • ..... " ............. " ....... " ... " ... ""UU"uuu ........ _U" dz1 miały w pełni charakter re... ::;:w~ =, ~~~~: :s:.!e~~~":~ k::: 
f.kojt .vaj]r.6w; i demoutracji, LEON PASTERNAK woluej!. srtua.cja wymagala ape suJ~ trudne tycie i olęŻ>ką waJkfl duńs.kim mM l.a.do. 
~ w. okrtgu łódzkim na.biera cJaln:vch M1'ądEeli, które zo- wycb. 

~ Cllrtngo e'hAralrteru. Leaencla Z·' lJW'...Q stały sa.stosowane". Te"EL Martin Andersen Nex15 wy_ le zwycięzca". utwory p:lsarza 
CftnI"On.& l..64j me "ogranie. '!I- '.JY c.. E:~ rZl}dzenia" polegały na b&rba. wodzi mę s 'klasy robotniczej. zyskują szybko poczytność 

Jl~ elit lItrajlt6w' biernych, leaa rzy11skim Itn.elaniu do kobiot Przyszedł na świat w 1869 ro· przede wszystkian w środ,)wi~ 
~ aktywnie pnleCiw Moja zlemJa rodziła nlena.wfś6, g i dzieci, masakrowaniu robotllli- ku, w rodzinie ubogiego ka- sku ludzi postępu, nie tylko w 

moJa ~ rodl&iła rozpacz, -
~ bpitaJistyoz- nie lICZYł. DM kochać - oJesyzno. ~ k6vr, masowych aresztach i de- mieniarza. Jako mały C'hlo- Dan:!i, ale i w innych krajach 
~ - f&br7kan~ oru alt SI. ~: portacjaoh.. p1ec musiał jut 1ść na służbę etm'Qpej:s~ch. Slawfl przyno. 
Ił8Zl1iD1a I popleoałkom. Je.eze dIr;Ij - oIlepleal 19'omo§cllł - W-A1.ł do obcych ludzi w charakterze szą mu dalsze powieści, 'ak 

nie alam7 pnechodniom sa namI. : ol ~ e&enroow. ~-
ROIIpOGiI1'n.&A lit Itrajki oku· .. nocy koki Da modach _ rewbJal ~ ty Ud. na ezoło ruchu rewo- parobka. Wątle jego wówczas "Czerwony Morten", gdzie pi-

taeyjae, 'łf'TWOłenie DA ta.eakaoh g luoyjnego 6wczesnej Rosjl Tak: zdrowie poważnie uc:erpiało san nawiązuje do "P<!llego 
llyrek_61J i majlltr6w :I fa.btyk, Młody ClIbIopak moon1ejs:r;y od maneil ~ 'wydarzenia. te ocenił Lenin. przy clężldej pracy, którą mu zwycięzcy", :makomita "Ditta~ 
.. anwude .Ił. ł&miIItra.n.~, demo wmos1 &Ztanda.r w pochodzie 1 nie wie : •• _ W kr6tkim '---le hi.torll' siał wykonywać, spełniając ro znana u !la$ juz przed wojną, _. ......., ~A.U" CZym byt dla nu, w7rosłych w włęzienlach, .... \L.~ D d ń 1 ........ '-
IowaD1e kantorów fab1'7Cmych, ~ WKP (b) czytamy: "Szczeg61- boty dorosłego m~yzny. Na szereg opow1a a l>70Lua. tt'a-
twy'błjanie szyb w peJacach prze. kawal nmatkl m:erwonej Da. pleNI, ~ nie ostry charakter przybrało. stępnie w ciągu kilku lat ter- tralnych. 
_Y1Iłow06w. itp. Fab1'7ka.uci. prze ch06by strzępek oeglasteJ bibułki, : walka w wielkim oArodku prze- minuje młody Martin u szew Lecz n:e tylko słowem wal .. 

w dzl.eil Na.dz1ejl - w c1deń Rewoltro,1l. mysł"""""" Polski _ w mie~c111 ea, pracując po k:lkanaście go czy Nexo o swoje I!.dee. Jako :ra~Dl powr~chno6eba. ruchu re.. - ~,,- o 

.. _ ..... _, ... t6-- --<'_hł"_y ~--. Łodzi. Robotnicy I~·- polu", dzin na dobę. Wcześnie budz~ młody człowlek: WIStępuje on lWoluo,-jnego pr-:rłaj" zbioro- UUUllLlO A .,,~ w.vv........ ~'" ~I # 

lwy' ":.,"LSII do 6wczesnego carskie. kJeł!J.-ują.cą Jwi p0.4ród rumowJsk, li ulice miasta dz1esiłtkam! ba. się w nim pęd do nauki. Zdo- w szeregi sO<:'jal - demokra-
lItt II na.sz:roh d%łeJów budtiJll legendę. rykad 1 w ciągu trzech dni to_ bywa więc i mozolnie wertuje tów. Jednak jeszcze . podczai go ml.lrl.m&swbu, Kokowee1f&, 

czyli walki uliczne a wojskami ksiątki z dz:edz!ny historU, li pierwszej wojny św1atowej, 
qda.jta poloł.eni& kr-. &n&1'. N_ pleśDlllHllły do ~6w, carskimi. Walka zbrojna połą- teratury, fizyk!, astronomii i gdy partia ta zdradziła intere-
~ii l.thun.ienia ruchu robot- Ilasza pra.wda sumieniem narodów, tu b l 

nie pnela.Uśmy krwi nadaremnie.. : czona ya. ze strajkiem po. geografii. Uczy się też na wla sy mas pracujących, Nexo !zo 
ilriczego pn;y l1Życńu wojs1f.. ; wszechnym. Lenin Uważał tę sną rękę języka niemieckiego. staje członkiem partii komun! 

Adres odni6sł skutek. W nie. Me ,Jeeteśmy rr;bułw1alą legendąl ~ walą za. pierwsze zbrojne wy. Nauka nie przychodzi mu stycznej, ' w której pracuje do 
4zielt, 18. :vI, w: czule wieL MYŚm)'. tywi l w chłopskich 'wietlicach stąpienie robotników Rosji". łatwo, nie ma bowiem Martin dziś. W okresie międzywojen 

sapalam7 d7llś lampki Lenina. 
ltiej manifestacji na BałutMh, Dzi' w niepodleglej PQ1~~tJ n:kogo w swym otoczeniu nym odwiedza on dwukrotnie 
gdy :wriee m:i:a.l: s~ ląu k~~ I -orzą nfena.w:I§ć traktory, Ludowej, w rocznicę ,;wypad_ kto by mu ułatwił powiąza- Związek Radziecki, skąd przy 
lWojsko nagle zacztło itrzeJU do aby niłgdy, Jut n.fgdy nie wzesrJa, k6w czerwcowych" w l ... odzi, nie dorywczo gromadzonych wozi wiele materiału do swej 
J!UUlifeeta.nt6w. Padło ltilku :r.a.bi I Dll.UiCllya nas kochać - o.jC'll)'3DG. gdy znikło bezpowrotnn.e wid- w..adomości w odpowied:li sy- dalszej działalności literack:!.ej 
~ ld1kad.ziesiąt oe6b odniosło ." ............. nt" .... n."" .. Htn ......... "" ....... nw .. ""It ...... " .. "" ...... IIIIIłIIII .. lłllllu .. un m.o krwawego caratu i niemniej stem. Z czasem udaje mu się i publicystycznej. Po ostatniej 

krwawego pe.nowania klMOwe,· " . ~an7. Ta. Jdeludzki akt Wrron j~ jedynie, te Die wyda tozka.zu barykady, lecz 1'6'Wt)lucja. nie by dostać do szkoły ludowej. Pra wOJ me, numo podeSzłego wie 
-'_lo- b jk'- i go :fa.brykant6w i oooza:mi.k6w, k b' -~ft"""'ł ł6dzJd ---letarla.ł. Po.. swym OZ1VUAUIIl o o...,,,,au a la pokon.a.n:a. W oi1}g1l oalej no- cuje więc teraz przez wiosen- u, lerze czynny udział w 

---" ,-- czcimy pamię6 tych wszystkich, 
_ ...... - _'L __ polie-łl '!fil, e lV1or"\' tej akeji. c'" trw·hr walki w różn"'oh pun1r .., ne t lemie miesiące bądź jako akcji pokoju. W roku ubie-
.-UDU ---.. JI't ..... J -,# którzy 44 lata. temu oddali o.uar 
10 eser...-, odbył się manłfest& UroezyatolGt reHg1jM w c1niu tach miuła. nie l!W'8 tycie w wa.lce o 110. szeV"re, bądź jako robotnik bu głym gOŚciliśmy pisarza na 
mJq, pogrzeb poległych. Na Bo!ego Oial.& odbyły lit 8pokoj_ 2. ezerwea, M. rot!kas cara cjalizm. dowlany, zimą zaś uczęszcza ,,$wiatowym Kongresie Intp.-
IOZU pogaebu wszy'&Gy' :robotnicy ni., leez :Id w nocy :I n Da 2S Mikołaja n, wproW1l.dzony .o- mjr. wt Bortnowski. do szkoły. Po jej ukończeniu, lektualistów w Obronie Poko 
porncDl pnet. GII81"We& doeho4&i 40 aktywnyoh, -------__________________ zostaje nauczycielem w:ejskim ju" we Wrocławiu. 

N ... - ......... dnia mial-.it od- 0I8tly~ ~pid. ł6tWrlej lr.lMy POLSKA CZCI WIELKIEGO Lecz gruźlica, której się na- Nex5 jest p'..sarzem ludo-
--111'--..- robotn - j..... h bawił, terminując w warSZ1:a- wym. Losy poszczególnych lu 6 b d botnik6 ży l,,~e. J., a. ~c pr<nn.. 

Ily pOgrJI8 wa ro w: d h d . t t' ni d ' k' d k cie szewckim, przykuwa go na dz.i interesują go o tyle, o ue 
1d6w_ kt61S1 :padli r6wnlei w cza' qcye.~ o mt !MIel a iJlO!! aJią z sz uns lego pisarza- emo. ratę drugie miesiące do łóżka_ reprezentują one los ogół" 

ni! . ji . dzi In j P ezone ... upy e on czn. ze:rwa ... 
Ile ma estM ~e e e •. o. ne drnty. Rozpoozynaj~ si., star Z i.nicjatywy Zarządu Główne Na czele Komitetu ue,zczenia W czasie choroby Nexo za- wielkie nieszczęścia upośledza 
lieja, obawiając BIę ponowneJ de • go Zwi"zku Literatów PoJskich BO-lecia urodzin Ma.rtina Ander czyna p!sać swoje p!erw~?;e u nych warstw i ich małe rad/)-cia. z patrolami. '" 
lIDonstraoj1, :wykradł. w noey eia odbylo się w dniu 20 bm. w sena. Nexo, staną.l marszałek twory literackie_ I tu, jak na ścL ich poEtyczne ~ ekonomi-
k, pbiłO je ,.. niezna.nym miej Nad nmem 2S czerwca r.:&cz" gmachu Sejmowym, pod prze- Sejmu Wł. Kowalski. Skład Ko poprzednich etapach swego czne klęski _ oraz ich zwyci" 

i , b kl' wodni.ctwem marszafka Sejmu mitetu stanowi,: min. Sprawie- " ."n. 'D_"'-"ni_ -'6 --ledZl"Ali o to wznos" a ..... ady. Pro etarllLt młode·<1o życia mu~i PO"")'1ać stwa ok' . lk:-' f' - ....... JJ<11,~" lU.., .. ~v 'J Wł. Kowalskiego, zebranie Ko- dliwości H. świątkowski, wice- <> ,- ~ • ,uplone Wle ."uu o la 
!tym i muoWQ stawili si§, by od przygotowywał się do walki. mitetu uc2it3enia 80-lecia uro- min. Kult. i Sztuk~ WL So- wielkie trudności. Pragnie pi- ram:' P!sarz lubi operować 
~6 ostatnił posłun poległym to_ L6d~ najeżyła. 8il1 barykadami. dzin znakomitego pisarza duń korski, J. Albrecht (Wydz. Pro gać O proletar!ac:e, chce ze masą, czy to !będzie wspania­
...... _ . _ N'1edos~:hr pogrzeb WznosZOno je Izybko w dzielni_ skrego Martilla. Andersena Ne- pag. Oświaty i Kult. KO PZ swej twórczości uczynić broń kuk nh ki h 
'~--".-- -, xo. PR), J. Borejsn., red. O. Dłu- polityczna w walce o popra- ły obraz straj ope as c 
..... ,,; __ n ..: .. - potAh.& manifesta er tydowsklej, na Widzewie i w k J S· k' k (W d K lt" b t 'kó w l ących o ---"""" D'" " .u"-'!' Na. zebraniu ustalono pro-! i, _ le 'lars a .y z. . u , wę bytu robotnika. Zna nędzę ro o m w - a cz 
~ję. Zebnni u!o~wali olbrzy· rejonie G6rnego Rynku. Na da. gra.m uroczystości, którymi KO PZPR), St. :Młklewskl, ob. ., prawo zrzeszania się w związ 
mi pochód, kt6ry: posuwał się chach p04pieemie gromadzono ka Polska. pragnie uczci6 wielkiego Cieś1ikowska (kier. Wydz. Kult tej klasy z dośW1adczema, kach zawodowych ("Pelle zwy. 

.. i k i h pisarza-demokratę. Pro.gra.m ten Ośw. CRZZ), rektO!!' Uniwersy- chce ją ukazać całemu społe-'D:otrko-...... -. , etronA G.~ rnego lI1leme, w mesz 11.1'1 RC - wrzą ' cl'ęzca") czy nędza tychz'e ro-
.IU ........... " ' D T <J przewiduje zorganizowanie w tetu Wroclawskicg-o prof. Kul- czeństwu. Duże trudności ma ' 
'"'ynku (Plac Reymon··). Przy P ... wodę. Bra.1~o broni i to z gó- d' 1 li b t j k ' k- '17'elle Kra z e botnl'ków z któr"'; nie ma u-
;po '4>1 "'Y mu pea. r. uroczys e a a czyns 1, poe. ~ g - u , r - przede wszystkim z językiem, ' ~J 
~biegu ulic Piotrktrw!!kiej i Gł6. ry skazywało walkę na przegra- d.emii ku czci M_ Andersena daktor "KUŹIlICY" Hoffman,. • ' cieczk:!. bez przemiany całego 
lWllej wojsko zastąpiło manife- ną,. Nexo. Na akademii tej wygło- przodownicy pracy Apryas - j~kim eh~e p~sac. POW3zech- ustroju, zobrazowana w "Dit-

8Zą ref~raty: J. Iwaszkiewi<Jz górnik ~ Albekicr - robotnik me panujący wówczas styl w cie". 
11tantom drogę i zaczęło strzela6 23 czerwca wojsko rozpocz~o _ o twórczości pisarZ'a oraz portowy, ob. Goli~1.ek (Zw. literaturze "n!e przystaje do 
Pez uprzedz;enia. zdobywanie barykad. Walka za red. O. Dłuski - o dzialalnotici Samop, ChI,) oraz literaci L. prostych ludzi" _ mówi Nexo Dzieła Andersena Nexo l"..ie 

rewolucYJ'neJ' Anderseua Nexo Kruczkowskl (prezes Zarzą.du - h W " ch" tylko od strony ideologi<:zne1 W odpowiedzi - posypały si" wrzała. J'ednocześnie w kilkudzie . w SW01C ""'ommen'a" . za! łs kt " W części artystycznej wystąpią Gl. Zw_ Lit, Polskich), J, Iwa- ." ut' .' . są me a zowanym w a-
,. tłumu strzały i kamienie. Po sięciu punktach miasta. Równo. artyści P. Teatru Polskiego, or szkiewicz, L. Rndnicki, Z,. Nał· ~tyl ten "me potrafił oddać dem do literatury klasy rcbot 
.tronie DlUl.nifestan.t6w padb ezebie robotllicy przystąpili do kiestra Filharmom.ii Stołecznej kowska, J. Parandowski, W. lch kłopotów, trosk i małych niczej, ale również od stron-y 
IDkoło 30 zabitych i ponad 200 rozbijani.a. państwowych sklep6w oraz soliści. Broniewski, J. Kott i L. Lewin. rado~ci". PiSarz w1!!c usiłuje :ch formy_ Nie ma w nicn, u-
rannych. 'fa bezprzykładna ma· monopolowych i dom6w publicz yr ?bch~i& 8?-leele. ur?- • • ~ dostosować go do ję..yka 7e prawianego do dziś przez wie 

dZ1D plsarza duńsk1ego we~mle sweg ś d . k P' • lu PIS' arzy europeJ'skich .... ~y Jl8,kra wywołała żywiołową. reak.. nych. 2!apasy wód1 .. i niszczono, a również czynn",. udział Polskie Na. ręce solenizanta. prezes o ro OW1.5 a. l'i!:-v,~ze - ~'" 
wi chdogizmu. Twórczość Nex6 18ję. Rozproszeni demonstranci na murach rozbitych sklepów pi. Radio. Przewidziany jest wy- ZarZ. Ol. Zw. Lit. pOlskich Le- opo adanie plsze s!ed'!m ra-

J'azd do. K""enha<ri dclc!!acJ'i on Kruczkowski wysłał list gra. zy, aż mu się udaj.e os'a.gnąć jest twórczością epic:mą wyso Illiszczyli latRrnie uli czne. Do- sa.no kredą. i molq hasła i wier VJ:''''" l.,; t ku L d . t 
polskiej w osobach: :T. Siekier- tulacyjny. Gra.tulacje sędziwe.. zamierzony cel. "'lego ga un.. u n, wys ę-

~hodziło do starć z patrolami ~zyki "poświęcone" carowi, np. skiej (Wydz. Kult. KC PZPR), mu bojownikowi o prawa. czło- W r. 1891 Nexo wydaje pier pujących w jego pow:eśl':nch, 
na bocznych. ulicach. Płomień "Jeślu cesarzem - uie bąd~ J. Iwaszkiewicza. 1 J. Kotta, wieka. i postęp przesła,li również . . _ .. " poznajemy przede wszystkim 
rewolucji oprnł! całą. Uda. szynkarzem". którzy złażą. tyczenia. sędziwe- w imieniu PEN-KLUBU POL- wszą kS!l.ążkę pt. "Cie!ne , w przez działanie, masę ludzką 

mu sOlenizantowi oraz wezmąl:SKIEGO J. ParandOWSki oraz r. 1906 wychodzi jego w!elka oglądamy w akCji, w jej co-
W nocy z 21 na. 22 czerwca Należy podkreśli6, że nie było ~dZiał w tamtejszych uroczy- !>isarze: m. Broniewski, L. powieść, oparta ~a wspomnie dz.iennym żmudnym wysił~ 

t41?złA s~ :w:sJł6lna. ;nara.da, działa. .l'VDładk6W iilll-bietv. W ral10reie stośc1ach na jeF'o czeM. dni.eki l J. IwasZkiewicz, mach z lat młodośC; jlt ... ~el· ku, ~ .Jaclrle~ 
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się dobrze powodzi pod patronatem Anglosas ów 
IOd specla'ae.,o I«orespondento .. GlosuUJ 

BUDUJEMV NOWE SZKOŁY 

Frankfurt, w czerwcu.. 

Rzecz dzieje się w Mona· 
chium, w czerw(,u 1949 roku, a 

więc w cztery lata po tym, kie­
dy 7<e st~ony zarówno amerykań 
skiej jak i angieIskiej wypowie­
dziano wiele bardzo pięknie 

brzmią cych frares6w o koniecz­

ności wytępienia hitleryzmu, u­
karania zbrodniarzy wojennych, 

wynagrodzenia ~zkód i cierpień 

ofiarom faszystowskil'go reżi_ 

mu. 

cza.se!p. w budownictwie pierw­
szeństwo IIUl.ją. luksusowe mag3._ 
zyny, knajpy dla czarnogiełdzia­
r;zy i... domy: publiczne. 

W Zagłębiu Ruhry, pisze 
dziennikarz angielski, przyszli 
znowu do gl-oeu da.Wni właSci. 
ciele fabryk, ci sam, którzy 
przyczynili się najbardziej do 
rozbudowy machiny wojennej 
Hitlera. W wielu wypadkach ro_ 
botnicy drogą strajków prote­
stowali przeciw tej neohitlero-.v_ 
kiej okupacji Za.głtbia, ale bez 
skutku. Ę,Qrespondent "Daliy 
Herald" zadaje w związku z 
tym pytanie: po czyjej włP..ści_ 
wie stronie stojł 'lU"zędnicy bry­
tyjskiej Kowsji Kontrolnej? i 
sam znajduje na. nie odpowiedź, 
że "oficjalni0" mu6ą zachowy_ 
wać s.i~ neut;a.lnie, jednak, ... , 

roku "mienka.ła" w porzuca- a.nna Emma, Emma. GOer1Dg ty. 
nym bunkrze, żywiąc się odpad- la. ~troSko nad jeziorem Te­
liami i łupinami z kartofli gernsee lub rezydowała. w mo-

Rzecz działa się w Hambllr· nachijskich hotelach, zabiega- I 

gu; urząd opieki społecznej, za- ~c o zwrot na.rabowanych przez 
wiadomiony prZ6'Z sąsiadów ~ jej "wielkiego małżonka." klej· 
straszliwej nędzy lokatorek bun- notOw, klejnotów zdobytyc;b ce_ 
kra, przez pół przeszło roku nic ną życia. milionów istnieli ludz- I 
znabzł możności przeniesienia kich.' I 

Emm;v Yolpcrt do jakiegoś ką- Tak oto wyglą.da prawda o 
ta, który za ~ługiwałby na mia- Bizonii, "raju" dla n1elicznycll 
no - lokalu. i wybranych .. , 

W tym samym jednak czasie \ LEOPOLI) MARSOHAX 

z H'vbrzeża 

W dniu l września 1949 r()ku otworzy awe podwoje nowa 
wielka. szkoła dla dzłeci na Ka.rolew~ - przedmieściu Łocbl 

Na pierwsrej stronie pisma 

"anarchistów" bawarskich uka­
zała się krótka notatka pod na­
Btępują.cym tytułem: .. Pani mar_ 
Sza.łkowa Emma Goering za.mi.e_ 

IiZkala. w hotelu "Deutsches 
Baus". 

Jak z tego wida~, wdowie po 
zbrodniarzu wojennym Nr 1 -
Goeringu powodzi się wcale nie­
tle: ma w Bawarii niemałą i nie 

brzydką. will" a gdy przybywa 
w "sprawach osobistych" (jak 
głosi notatka) do Monachium, 
to rezyduje w najlepszym hote­

lu "Deutschu Ha-us", gdzie za­
równo służba jak i publicznoś.j 

skadają. jej dowody takiej czo­

łobitności, jakby od czasów III 
Reichu nic eię nie zmieniło. 

Warto jeszcze doda6, w jaki'h 
to "Rprawach osobistych" przy_ 
jechała Emma Goering do Mo­
nachium: zamierza ona, ni 

mniej ni więcej, tylko wnieść 

do władz podanie o zwrot jej 
skonfiskowanych kosztOwnOŚCI, 

których wartość w markach za:. 

chodnich określona jest liczbł 
BZE!ściocyf;:ową. 

W tym samym czasie, kiedy 

"pani marszałkowa" czarowah. 
bawarskie towarzystwo w salo_ 

nach hotelu "Deutsches Haus" , 
ogłosił sąd w Monachium nakaz, 
mocą. którego pewna liczba ro­
dzin ofiar hitleryzmu, b. więź­

niów obozu ma opuści6 przydzie_ 

lone jej mieszkanie, gdyż po­

wraca do niego pewien "zdena­
zifikowany" Ort~gruppenleiter 
NSDAP. 

Dokąd się udadzą. wyp~dzeni 
exwięźniowie, jeżeli nakaz są.du 

zostanie potwierdzony' - Naj­
pewniej do baraków, bo w wil­
lach mieszkają. byli gauleiterzy, 
8. W drogich hotelach tacy, jak 
pani GQering i jej otoczenie. 

.. . • 
Bannower i miasta. strefy bry 

tyjskiej - w tym sa-mym mie­

siącu 1949 roku. Zwiedził je 

właśnie dziennikarz angielski 

Alan Hodgson z "Daily Herald" 
i tak o nich pisze. 

"W podziemiach zrujnowa.. 
nych miast znajdziecie luksuso. 

we reStauracje, gd.zie stojł głę­

bokie, klubowe fotele, a. pOdło­

gi pokryte si} miękkimi dywa_ 
n?.mi, Znajnziecie tam przycien1 

nione światła, dOllre zespoły mu. 
zyki tanecznej, zobaczycie ste­

ki i sznycle na. talerzach, naj · 
drożzze marki win, najbardZiej i 
wyszukane delikatesy, no i oczy_ 

wiście, wdEięczą.ce się do "bo­
gatych wujaszków" kobiety w 
głębo ko wydekoltowanych suk­
niach. 

A równocześnie w odległości 

kilku zaledwie metrów "mesz_ 
kają' , trzy-cztery rodźiny, stło 

czone razem w piwnicy i ledwo 
mogące wy'ży6 przy ską.pych ra_ 

cjach kartkowych. 

- 705.000 osób, woła Hodgson, 
gnieździ się po barakach i 8chro 

nach piwnicznych. 1.250,000 

mieszbń potrzeba w jednej tyL 
ko Na.drenii-Westfalii. a. tJm-

* 
Na fotografii za.mioozczonflj 

w amer~ ka.ńslciej gazecie "Stars 
and Stnpes" widniej;j. potęŁnu 
mury feudalnego zamku & na 
ich tle para roześmiany~h mło_ ­
dych ludzi: ona w welonie ślub. 
nym. Fotografia ilustruje naj­
nowszy związek niemi~ckO-amo­
rykański: księżniczka Cecylia 
Hohenzollern, wnuczka. ostatnie_ 
go ka.jzera pośluhiła a.merykań­
~kiego in~~em HaITisa, który, . 
Jako kaplta.n armii amerykań_ ' 
skiej przyszedł w 1945 roku o- I 
kupować Niemcy, a m. inn. i za- I 

mek Hechingen, rodową. siedzibę 
ksip.żniczki. 

ślub odbył się, a jakże, li: ca­
łą paradą, z przyjęciem i z or­
kiestrą, z olbrzymim tortem 6lub 
nrm ~ z aI;nerykaJlskimi przyja' 
CI6łml pana. młodego, którzy po_ 
stanowili należycie uczcić naro 
dziny nowej obywatelld amery: 
kańskiej - z domu Hohenzol_ 
lernów. 

w rainie zaczarowanych • • eZlor 
l Cicho - tu. i. spoJtojn~e, nawet Drugą. niespodz.ianką - to Kil. 
tramwaje suną. bez pośpiechu nał Warmijski. Ma około 30 
- nikt nie skacre, nie wysiada km .. długości i znajduj.e sili 
w biegu, nie zwisa na stop- przewaznIe kilka lub k ilkana,­
niach - eo dziwne się wydaje ście metrów ponad poziomelll 
przybyszom z Łodzi lub War- otaczających lYO łąk. 

szawy, przyzwyczajonym do Dziwny jest widok - wody, 
tłoku i gorą,czk-owego pośpie- wyniesionej sztucznie do góry, 
chu. Ale najciekawszy jest wi ujętej w umocnion.e drewniany­
dok pociągu jadącego 80bie naj mi balami _ brzegi. Ale już 
spokojniej w świecie - ulira- całKiem fantastyczne są. pochyl 
mi miasta tuż obok lnii tram 

nie . .Test ich pięć - następuj~ 
wajowej, w lIamym centrum El po sobie' w niewielkich odstę. 
blą,ga. Gwizd i sapanie lOKomo· pach łą.cząc jeziora, których 
tywy jest tak dobrze znane nie można było przekopać z po 
przechodniom, jak dzwonek wedu znacznej różnicy- pozio­
tramwaju. Zatrzymuję się na mów w6d. 
chwilę witają.c z uśmiechem ma 
ly parowóz i kilka niewielkich W pewnej chwili, gdy \ończ1 
wa.gonków pa~ait"rsldch, sun!}- się kanał lub j~z i,oro, statek 
eych między murami kamienic. wjeźdżl~ na umil'szczon6 pod 
.Test to podmiejski pociąg, któ wodą. masywne, żelazne podwo­

Elbląg ma w herlHe _:l krzyże hu Ziemie te zostały \I lłfcz"Jnc ry w ten sposób skiraea. sobie zie - ciQ.gnione na linach, po­
na biało ·czerwonym polu. Znak uo Królestwa Polskiego.' drogę 8zybciej zdążając na dwo dobnie jak kolejka nR Guhułów 
ten widnieje :aa potę'.l.nych nieg W wyniku drugiej wojny rzec. kI) w Zakopanem. P odwozie to 
dyś spichrzach, które dziś wy- światowej urocze pelne drogich TAM, aDZIE STATDK po~uwa. się powoli pod górę, 
palone i zrujnowane odbijają nam pamią.t.ek stare miasto le- JEDZIE 4 DEM dźwigając na sobie statek, po-
się żałQśnie w wodach kanału, gło w gruzach. Uległy zniszeze W przystani elbląskiej koły- tem zjeżdża do następnego je-
odcina się WYT. aźnie od poczer· niu pot~ne zabudowania stoCz . l' b'ał ziora, gdzie "pasażer" zn6w "" szą. Slf} lczne, lo-czerwone 
nia1ych ze starości murów {jred ni, która stanowiła a'fsenał statki. Wypływają. stąd na ZR udaje się sam w dalszą podróż. 

Obok dziennika amervkańRkie n· - . b -d· - zbroJ·enl·owy hl-tlerow~kich NI·e- NaJ-większa pochylnia liczy 24 go leży ~a moim biurk~ niernie. lOWleczneJ romy, znaJ uJą.ceJ a lew Wiślany, albo też przedzie 
się obecnie w sa.mym sercu miec. rają, się' w głąb lądu mistl'rną metry wysokości. Pięć razy l>ł!. 

ckie pismo: tygodnik "Der Spie_ miasta. Widomy znak polskości Powoli dźwigają aię z ruin .siecią kanałów i jezior. U/rocze b;vwa}1} się t.e "przesiaaki". ~a 
gel" wydawan.y w Hannower.le, teJ- zl-cml-, 1 - d' l - . . l nim strudzony stateczek prze-
W tygodniku t,Ytn, nie nalcż~. (omy w n<JweJ Zle Uley mla, są t.e wodne drogI, ecz naj- . . . - , -_ 

.• W 'Przeszlości swej Elblą.g st a, toną.cej wprost w zieleni, piękniejszy z 'Pięknych jest bk~kZt'ÓY Jeszcze d~l~ Ś1Ułz! dZ1E~ 
cym bynajmniej do spe,cjaln.ie ma chlubną. kartę zmagania się Uóra zapełnia szerokie, wygod szlak wiQdl}Cy z Elblt}ga do l rym z. wy.zeJ po o.z.onego 
demokratycznych, nie znalazłem z naJ-azdem krzyżack~m. W XV ne ulice, Ponad 40 t"sięcy mie O t ód Jed to na ałym kl1nału do~taJe Slę do lllzszego 
wprawdzie f to ś - . J S r y. yna c - d 't ł . , 

o su roze rrualleJ wieku należ,ał do Zwiazku szkańców _ przybyszów z ca- świecie trasa, znana nie tylko 1 nIl\. o wro , wyp ywa JUZ na. 
ex.księżniczki, al'l za to foto- Miast Pruskich, który miał na łej Polski _ nadaje miastu cał z piękna krajobra:ru, lecz z pc ne wody, 
grafię wynędzniałego, . da.rte.g-) celu prowadrenie walki z Zako- kowicie polski ehoarakter. Od- tzw. "pochylni". Cała trasa jest 
przez robac~,,:,o ludzkleg~ wId- nem. Krwawili rycerze elblą.scy huilo'Auje się stocznia, pracuje jedną. wielką nie~podzianką. 11 SAM NA SAM Z PRZVROD4 
ma, 62-letrueJ bezrobotneJ Em-I podcoo3 W'()jny 13-letniej, dzię , .pełną. parą." bro~ar, produku- godzin podróży spędzam;> na po 
my Volpl'rt, która .w1l! '<: z dru"ki której na mocy poko.iu za jący wyhorowe piwo na eksport kładzie statku, urzeczeni pięll:-
gą. bezrobotną od lIstopada ub. warteO'o w Toruniu w 1466 1'0' - znany porter elbl'}ski. nem natury. -
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Nocne 

Godzina dwunasta w nocy. 
Na Placu Swierdłowa, na Placu 
Czerwonym, na Gorkiego ruch 
olbrzymi. Nieprzerwanym sznu­
rem ciągną. troleybusy, taks6w­
ki, motocykle. Regulacja ruchu 
w tym olbrzymim mie8c1e 7JDa­
komita. Z jednego chodnika na 
drugi przechod2Ji się tylko w o­
znaczonym miejscu i milicjant 
regulują.cy ruch ma do spełnie 
nia specjalną rolę. Sygnalizacja 
świetlna która wskazuje samo­
chodom 'i przechodniom właści­
wy momc>nt mijania się wystar 
czy w zU'Pełno§c1, aby zlikwido 
wa~ moźliwoś6 wypadku, mimo 
to stoi jeszcre na skrzyżowa­
niu 4lOl:owiak: nie IIPostrzen:ia-

spacery po Moskwie 
'cym świat~ syguałów, daje I to przeszkadza, że pod gwiazda I w tym mieści.e istnie6 kilka. ty 

znl16 dodatkowo gwizdkiem, że mi majowej nocy chłopcy śpi e godn~ temu i Chńczykom wolno 
nie nadszedł jeszcze właściwy wają. 'I Po jakimś czasie zjawia będzie wejść do dzielnic znroie 
moment przechodzenia i ludzie się trzeci chłopak i staje obok szkałych do tej po-ry przez An­
karnie wracają. na brzeg chod- kolegów. Milczy i wtedy grają. glików, Amerykanów i Francu., 
nika. Tym się też tłumaczy, że ey powiada: no Miszka Zf1.Ś'llle- zów i w ten sposób demokra­
w MOSkwie nie ma prawie wy- waj. I wszyscy t'frej śpiewają. cja chińska pouczy kosmopoli· 

I padków samochodOwych. Napi- razem. tów, że brak granic nares'zcie 
sałem: "prawic", bo wypadki Parogodzinny nocny !pacer. na coś się przyda: na władanie 
się zdarzają, zwłaszcza w dni Moskwa jest miastem mlodzie- na. swojej ziemi, na to, aby 
wielkich spotkań sportowych, ży, ale nie widziałem młodzie. ciemiężcy i gnębiciele mogli 0-

gdy na stadionach stolicy zbie ż:v krzyczą,cej, popychają.cej puścić kraj ujarzmiony rozbo­
I ra się po kilkadziesią.t tysięcy się, łohuzerskiej. Nikt nikogo jem i tlożogą, Kosmopolici "nie 
ludz;i. nie zaczepia, nie słyszał.em o- uznają.cy" granic nie zburzą. 

I Próbowałem ki€'dyś przejść belżywych słów, nikt nikogo oczywiście granic klasowych i 
i na, Gorkiego z jednego chodni- nie laja!. WS7.yscy bez ptasz- rasowych swoich miast, nie roz 
; ka na drugi w miejscu nieozna czów, noc jest ciepła. Mi.iali biją, ci·enkich drzwierek wago­
: czonym. Gwizdek zwrócił moją romie Rosjanie, Chińczycy, Kir- nów dzielących białych oa 

I 
uwagę, jednocześnie przeehod· gizi, Kozacy - to nie zwraca czarnych, nie otworzą szeroko 
nie spojrzeli na mnie. Mieszka niczyjej uwagi. uniwersytetów w Yale i Wn· 

I niec Mos~wy. jest zdyscyplin?- s.zyngtonie ~la ~wych obywate-
I wllny i WIe, ze tylko Obcy rue Nie szukajcie w Moskwie ża II o czarnej skarze, chcą. nato-
i, zna przepisów, które chronią. dnej "dziwności". Paryż, Lon· miast zni eść granice pań~tw, 
zdrowie i życie obywatela ra- dyn; New Jork li do nie dawna by móc bez przeszkód podpo-

I dzieckiego. jeszcze Szanghaj mają. swoje rządkowa6 je swym interesom. 
NT C Pl ół dzielniee dla cza.rnych i bia-

a zerwonym . . MU o P - Czy pamiętac>ie pi~kny utwOr 
nocy thlm:v młodzlezy. To ~~~ łych dla żółtJych i czerwono' Marszaka o Miste'f Twisterf 

d "'" 1 l sk6rych i tam szukajcie dziw-na , _LUOS twą., p ~ącą. po~lzeJ Mieszkałem właśn ie w tym ho. 
K l O ności ale J·Uż ~z cudzysłowu. 

murow rem a. ~leraJą. SIę ~ telu, w którym ten "ob:rwlltr ! 
betonowe ogrodzellle wpatn:eD1 W stohcach, które wymieni. '" . ta" . h' ł - ' k' 

. . ś . ł . k- t .WIa me c Cla zam1esz ne, 
w . wodę. Jeszcze ~nDl pleszą. o łem, cr. mVlI! lem pos ępowym ponieważ przebywał tam ~tll-
te~ ~o:ze, t:z:rma~ą~ pod pa:h~ jest ten, który powiR.da, że Mu rzyn, Sied7.ę z :Murzvnami i 
kSlllzkl. NaJplękmeJsze kolezell 1'zyn jest także człowiekiem, -, l - . d . 
stwo świata - młod 7_ież na;rM żc żółty jC'st również czlowie- l li ' :'~~R~11 pr? .le n:vm. ~')-
-. h d'· hl l . T -'[ l - o - e..le. zlmy a samlt Will ą· 

DleJ~ZYc. naro ow I ra~. C oj) (lem. u, w J.\ es ,wle zr zum'a spacerujemy po' Czerwonym 
ey l dZlewczyny. Prze-chodzą. lem, że to za ma.ło, że posia-dać 
obok 1Ifamwleum i wtedy gwar prawo by6 człowiekiem, to o Placu. 
milknie na chwilę. wiele za ma.ło: w VoskwiJ6 Re- P6tn.ą nocą Kreml rzęsiście 

Obok mnie stoi dwóch chi op- sjanin jegt ResjanlDem, Ch:ń- oświetlony. Ozerwone gwiazdy 
ców. Plecami opiler~ją. się o be czyk Chińczykiem, Kirgiz Kir· zdobiące wieże wyr1:l.ją się ny( 
tonow:v murek tkWIący nad Tze gizcm. Jest n>ie tylko człowie-
ką. Jeden z rhlopców ~rn nn Idem - jest czł c nkieIQ. okre. zawieszcne w czarnej przestrze 
bałała.ice, drugi nnei. Mi5:1 i; ~loJlego naroitu., Tutaj każdo' ni. Nad murami Kremla oświe· 
nas przechodnie i żaden przr- jest dllmn:v, że pojęcie człowiek tlone okna. JeSZcze wyżej, w 
chQdz,jeń nie zakp i ł, nikogo ich łą.czy się z określeniem n&l'ód spokojnym wietrze rOzwija się 
granie nie zgorsz:vł~ , bo i cóż! i że każd:v naród jest równy, 

pOwOli czerwony sztandar. Jest wieczór, woda szemrze, Wspomniałem o Szanghaju i 
tniRJLU> 1>Ilwoli milknoo_ Komu wiaro. iA _dzielnice" 'Drresta!l 8. Wmr.od.zltt 

Przed nami rozciągajij. si~ 
gładkie tafle J~zlor. Jezi ora: 
Pinowskie, Sąbrockie, Duckie, 
Drwęckie. - Czarna jak atra 
ment woda świadczy o znacznej 
głębokości. Szumią i kładą. się 
z przypływem fali przybrzeżne 
szuwary, w których kryje si~ 
ptactwo wodne. Prawdziwy to 
raj dla kuczek, perkozów czap' 
li, dzikich łabędzi, kormora. 
nów. Przylatują. tutaj z nad 
morza żarłoczne mewy, napel­
niają.ce wfZJaRldcm powietrze. 
A z obu stron wody sto i czarn!t 
i zwarta ściana boru, na który 
składają. się drzewa-olbrzymy, 
drzewa-mocarze. Tylko tutaj, 
na Warmii pozostały jeszcze 
tak wspaniałc bory. Najwięcej 
w nich sosen, j o deł i świ~rków, 
lecz gęsto rozro Rły się także 
modrz.cwie, dęby i buki, olchy, 
graby i wysmukłe, srebrn o liFt­
ne brzozy. Z wysokich traw, 
okalają.cych brzegi wody miga. 
ją nastawione czujnie uszy sar­
ny lub rogi je1enia. 

Osiedli ludzkich mało. Roz, 
siadły się gdzi.e niegdzie na 
wyższych terenach, jedno dale­
ko od drugiogo. Stąd icharak· 
terystyczne cechy osiadłych tu 
od wieków mieszkańców: są. 
małomówni, zamknięci w sobie, 
przyzwyczajeni do obcowania. 
z przyrodą.. 

Wjeżdżamy w kanał Ostródz 
ki. Jest tak wąski, że zwiesza­
jące się z obu stron konary 
drzew, tworzą. pound wodą, u­
rocze girla.ndy. Woda pokryta. 
z iclonknwą. rzęsą. Powietrze pa 
chnie wilgocią, żywicą i soka­
mi bujnej roślinności. Czasa­
mi ukazuje s i,ę z daleka malow; 
niczy most, Wydaje się wtedy, 
że to nie my, lecz on opłynie kil 
nam wdzięcznie wygięty, zielo­
ny od porastającego mchu. Pa. 
trzymy urzecze.ni na tę krain~ 

czarów. Naprawdę, piękny to 
kraj_ Wystarczy raz go zoba­
czy6 aby pokocha6 n& za~ 
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kutnowskich murarzy .' Niedziela. dnia 26 czerwca 
1949 r. 

Dziś: Jana Pawła 26 tysięcy cegieł w ciągu 6 godzin 
--o- W dniu 23 bm. Państwo-

WMNIEJSż.~ TELEFOm we Przedsiębiorstwo Budo-
10 - straż Pożarna wlane, Zjednoczenie Łódz-
11 - Urząd Bezp. PUbl1cznego kie, Oddział w Kutnie, rozpo 
12 - .. Głos Radomszcza~lót. częło budowę kotłowni rek-
12 - R. S. W ... Prasa" tyfikacji P. M. S. w Kutnie. 
13 - l'o~towa Komenda MO Mimo ciężkich warunków 
iiI - WeJskJ Komisariat MO. . . SI _ Starostwo POW1atowe terenowych Jak głębokl fun 
60 - Szpital l'owiatowJ dament, przeszkody w po-

o 

DY2URY APTEK 
Dzisiejszej nocy dyżuruje 

aptega mgr. Spoza przy ul. 
Li~n<lnowskiego. 

--o-

KINA 

staci licznych rozgałęzień stawę do obliczenia. W tym I 
sieci wodociągowej i kabli czasie wybudowano 71.35 m 
oraz częstego obrywania się sześciennych muru, układa· 
ziemi jak również mimo za- jąc 26,208 sztuk cegieł. 
stosowanych rozpór, z ini- Wynik ten jest nowym 0-

cjatywy referenta moderni- siągnięciem murarzy pol­
zacji i racjonalizacji pracy skich. 
oddziału 6 tow. Mireckiego Jak zapewniają nas jed­
Eugeniusza podjęto próbę nak dzielni murarze, me 
pobicia rekordu murarskie- spoczną oni na laurach, ale 
go. w najbliższej przyszłości bę 

Do pracy stanęła czwórka dą chcieli pobić własny re-
murarska, 2-ch przodowni- kord. . . 
ków-murarzy ob. Kacprzak ~atrząc na lch z~pa~ l er;­
Stanisław i Pasturczak Bro- tuzJazm przekonam Jestes­
nislaw z 2-ma podręcznymi my;, ~e uda się im to z pew­
ob. Urbańskim Tadeuszem i nOSClą· Pasturczak Bronisław 

Paluchowskim Stanisławem. -----------------------

I ~;:~: s:eO;j~~~i~wa;~wo~:~: KOml·Sia Se~renacyin~ 
komisję, złożoną z przed- ,g 6 J U 

Sukces 11 Brygady SP 
11 Brygada Służby Pol­

sce W Dworach k. Oświęci­
mia, pracująca przy odbu­
dowie zniszcżonych przez 0-

kupanta Zakładów Chemicz 
nych melduje o wykonaniu 
przed terminem. zobowiązań 
powziętych dla uczczenia II 
Kongresu Zw. Zaw. W mel­
dunku, przesłanym do na­

I szej re,pakcji, czytamy: 
Wykonaliśmy zaplanowa­

ną do dnia 1. 7. Hl49 r. pra­
cę już w dniu 14, 6. 1949 r., 
czyli o 17 dni wcześniej da­
jąc krajowi 4.082.400.- zł. 
cszczędności. 
Zebraliśmy zł~mu, betonu 

17.918 ton (zamiast zaplano­
wanych 7.633 t .). ~aładowa­
no i wyładowano materia­
łów różnych 15.067 ton, za­
ładowano i wyładowano 
drzewa 1.786 m. sześć. KinQ "Wolność" ul. Naru- I 

towicza nr. 8, wyświetla 
film produkcji radzieckiej 
p. t. "Opowieść o prawd3i­
wym człowieku',:" 

Początek seansów w dni I 
powszednie o godz. 16 i 18, 
w niedzielę i święta poranki I 
o godz. 9 i 11 seanse popo- \ 
łudniowe - godz. 16, 18 i 
20 . . 

istawicieli Partii, przedsta\-vi 

I 
dela Zjednoczenia Łódzkie­
go PPB, fachowców mura­
rzy i inżynierów architek­

Zniwelowaliśmy teren wy 
wożąc ziemi i gruzu 12.809 
m. sześć. W maju wykona­
liśmy ogółem 235,1 procent 

"'peRlA'fI1Jia chlopolJl1 normy, w pierwszych dwóch Z.. WIIIiI' tygodniach czerwca 256 pro 

tów. 
korzystną sprzedaż bydla cent normy. 

Nasze osiągnięcia zawdzię 

Kacprzak Stanisław 

Budowa fundamentu trwa 
ła ściśle 6 godzin i ten o­
kres cza,su wzięto za pod-

Nasz korespondent p~ 

Racjonalizatorzy w PFMG Nr 1 
wykazujq duże pomysłowości 

Znane są wszystkim kom­
binacje prywatnych rzeźni­
ków, którzy często wyko­
rzystywali chłopa przy za­
kupie od niego trzody chlew 
nej czy też bydła. Rzeźnicv 
ci tworzyli często tzw, "sit­
wę", która miała Z2. cel zmu 
szenie wieśniaka ~o znacz­
nej obniżki cen. 

Dziś sytuacj a wygląda zu 
pełnie inaczej. Na oznaczo­
ne miejsca skupu przywożą 

Pracownicy Państwowej niowych w całym rzędzie fo szenia zużycia oleju ob. Ma-
Fabryki Mebli Giętych Nr 1 teli. Fotel wykonany we- riankowski proponuje wpro rolnicy bydło. Komisja Se­
do spraw usprawnień tech- dług tych wzorów jest bar- wadzenie oliwiarek, stos 0- gregacyjna, w skład której 
niemych odnoszą się z du- dziej efektowny i lżejszy, a wanych do maszyn kraw~ec- wchodzą: lekarz weteryna­
żym zrozumieniem, wsku- zarazem nie wymaga duze- kich. Po zastosowaniu tych iii przedstawiciel Państwo­
tek czego ruch racjonaliza- go nakładu pracy. oliwiarek każda kropla ole- \W;Ch Gospodarstw Rolnych 
torski rozwija się pomyśl- Prostego, ale dobrego u- ju będzie wykorzystana. Wy . . , ' 
nie. Ostatnio niektórzy pra- lepszenia dokonał majster ników tego projektu nie mo przedstawIcIel ZW1~Z~U Sa­
covmicy przedstawili Radzie oddziału ob. Mariankowski żerny jeszcze podać, ponie- mopomocy ChłopskleJ oraz 
Usprawnień wnioski, które Józef. Projekt jego polega waż jest on w stadium re- Centrali Mięsnej, doko.n~wa 

&0 rozpatrzeniu zostały przy na zmniejszeniu zużycia ole alizacji. segregacji bydła, kwahflk1.l.-
~ikte ju lnianego. Celem zmniej- R. M. jąc je albo jako bydło hodo-

nb. Karnikowski Bole- ------...,;;". --------------------------

~~~ęC~~i~s~~:!t~a;~~o~: Przodownicy wetery norYJ" ni wyruszoj"q w teren 
mach sledzemowych fotel!. 
Usprawnienie to polega na Jak już czxtelników in- Jakie rozróżniamy krwo-
zastosowaniu przedłużonego formowaliśmy, przed kilko- toki? 
śrubokrętu do linki maszy- ma dniami rozpoczął się dru Egzaminowany mówi płyn 
hy śrubarskiej, Dzięki temu gi kurs dla przodowników nie o krwotokach I tętnico­
zdolność produkcyjna w weterynaryjnych. Kursy te wych i żylnych, mówi, jak 
ciągu 8 godzin wzrośnie z maJ'ą za zadanl'e wyszkole- ..,.. k' ie rozrozmamy l w Ja l spo 

czeni, że przodownicy wete­
rynaryjni wywiążą się ze 
swych obowiązków i, że w 
znacznym stopniu przyczy­
nią się do podniesienia zdro 
wotności zwierząt. ' (Be) 

wlane, albo też na rze~. czamy współzawodnictwu 
Po dokonaniu tego podzia pracy, Z<linicjowanemu 

lu wieśniak jest odrazu zo- przez Koło Z. M. P._ 
rientowany, ile otrzyma za Z. M. P.-owcy swoim przy­
przyprowadzoną na targo- kładem i ofiarnością porwa 
wicę sztukę· Ponadto nie li za sobą junaków całej 
iest on narażony na to, że VI Brygady do współzawodni­
dniu tym bydła swego nie ctwa w pracy, w wyszkole­
sprzeda, gdyż w czasie sku- niu oraz pracy społeczno­
pu nabywa się wszystkie kulturalnej. 
znajdujące się na targowi- Wykonując ze zwiększoną 
sku bydło. energią nasze zadanie zdaje 

Warto tutaj nadmienić, że my sobie sprawę, iż każdy 
Komisja dokonuje segrega- dzień, o który wcześniej wy 
cji bydła bezpłatnie, tak, że konamy Plan Trzyletni, zbli 
rolnik nie ponosi z tego po- ża nas do gi ".;,;mtycznego Pla 
wodu żadnych opłat. . nu Sześcioletniego. 

Na terenie powiatu radom Jesteśmy dumni, że jako 
szczańskiego uruchorv.io- młode pokolenie możemy n 

nych jest w chwili obecnej Odi:odzonej <?jczyźnie bur' 
, wac w oparclU o naszeg" 

6 punktow skupu, jusznika i przyjaciela - 7 · 1 

W Radomskn i Koniecpo- zek Radziecki i Kraje :-
lu skupuje się bydło dwa Ta kracji Ludowej, jasną ... " . 
zy w miesiącu, a mianowicie ną przyszłość, bez k? '.' . ·1-

w pierwsze czwartki po 1 i stó'N i obszarników. r ·- \fI0-

15-tym. jen j bezrobocia, r :,~ obo­
W Zytnie skupu dokonuje zów śmierci, których okrop­

się w pierwszą środę miesią hOŚĆ poznaliśmy zwiedza­
ca, a Wieigomłynach w po- iąc obóz w Oświęcimiu. 
niedziałek po 15, w Kłomni- Przyrzekamy nauką i pracą 
cach w drugi wtorek po służyć sprawie mas pracują 
pierwszym, a w Pajęcznie w cych naszego Kraju i całego 
pierwsze wtorki po 1 i 15 świata w walce o pokój i 
każdego miesiąca. (Be) socja1izm. 

43 sztuk na 55. nie personelu, który udzie- sób należy zatamować krew. 
Ob. Błaszczyk Józef u- lałby pierwszej pomocy w Następnie obszernie oma-

sprawnił montowanie krze- wypadku zachorowania wia układ krwionośny oraz lI'ojel'ł'ództwo 'ódzl~le 
seł szkolnych typu IV. zwierząt. znaczenie krwi. 
Przez wprowadzenie tego u- . . , 
lepszenia, jeden monter zdoI Kurs dla, przodo~mkow Egzaminator rzuca z ko- zrealizowało wielki plan zalesiania nieużytków 
ny będzie w ciągu 8 godzin weteryn~rYJnych~ ktory roz lei drugie zapytanie: 
zmontować 115 sztuk krze- począł ~lę w dn~u 8 b: m., Jak wygląda koń przy Dyrekcja Lasów Pań- współudziale ZSCH, nartii milionów sztuk sadzonek. 
seł a nie jak dotychczas 74. trwał sledem dm. Częśc słu ochwacie? stwowych okręgu łódzkiego politycznych i organizacji W akcji zalesień nieużytków 

, . chaczy kursu zdawała egza- I t b K k d zrealizowała plan zalesień w społecznych. Na zalesienie przodują powiaty: radom-
Ob. Chude. k Czesław l ml'n bezpośrednl'o po J'ego u- era z o. op a o po- ł . d ł ' . 113 proc. Ogółem w r. b. na wydatkowano ącznie 3.450 szczański, piotrkowski i raw C. hudek St.anIsław. usprawni kon' czenl'u, częs'c' zaś zdaJ'e WIa a p ynme l rzeczowo. t terenie lasów państwowych tys. zł. Ogółem zasadzono 40 ska-mazowiecki. 11 produkCJę fO,tel: ~eatral- jeszcze w dni targowe. Egza Jeszcze jedno pytanie i okręgu łódzkiego zalesiono _______________________ _ 

nych. Usprawmeme. Ich po- min obejmuje dwa przed- egzamin skończony. 8.924 ha nieużytków, pod- p - k h I h 
leg~ na zast?sO\~amu ~rub: mioty: podstawowe wiado- Następnie odpowiadają: czas gdy plan zalesień obej- raca w mają! ac rOinJC 
sze] deseCZ~1 sledzemowe~ I mości z anatomii zwierząt i Purda, Witecki, Stankie~ mował 7.900 ha. Na pracach 
p:zykręcon~] do 2-ch ~pornl naukę o Polsce Współczes- wicz i Kultas. Wszyscy do- zalesionych zaoszczędzono Urząd Zatrudnienia w nie oraz mieszkanie. 
kow, w ktorych wywlerco- nej statecznie orientują się w 5.630 tysięcy złotych.Oszczę- Radomsku zawiadamia wszy Zgłaszający się otrzyma-
ne są otwory. Poza tym li- j t ś ł ~. ś' d tych zagadnieniach, a więc dności, uzyskane drogą ra-
stwę, która do tej pory przy e~ e my '!' a"me Wla - nie stoi nic na przeszkodzie, stkich poszukujących pracy, ją od Urzędu Zatrudnienia 
kręcana była do cokołu, karm egzamlI~u. Tym razem aby otrzymali dyplom przo cjonalnej gospodarki, zużyt że przyjmie natychmiast bilet, uprawniający do bez-
przykręcili obecnie pod łą- składa egzamm 6 słuchaczy. downików weterynaryj- kuje się na prace związane 250 ludzi do Państwowych płatnego przejazdu do miej-

b l W z pielęgnacją lasów i szkó- Gospodarstw Rolnych na sca pracy, Kandydaci winni czynę oczną, co pozwa a na . tej chwili powiatowy nych. łek leśnych. W zakresie za- Zl'erm'ach Zachodnl'ch na 
t . e . d k m l k t .. . O l' przynieść z sobą niezbędne u rzymam w Je na owy e arz we erynarll egzarm- puszczamy sa ę egzaml- lesień nieuż-tTtków samorzą- • 

położeniu deseczek siedze- nuje ob. Kopkę Mariana. nacyjną głęboko przeświad- d h k J l'd ki D doklres.letni. Wynagrodzeni~ dokumenty w postaci: do-
owyc o ręg o z yr. a pIerwszej grupy wynOSI wodu osobistego oraz tym-

Lasów Państwowych uzy- 350 złotych dziennie, dla czasowego odcinka wymeldo 

Sukcesy rad omszc"an' ski-ch kolei-ar., skał najepsze wyniki w kra drugiej natomiast 32"0. Nie- wania. 
. 6 .. ju. Ogółem zalesiono 2.472 zależnie od tego pracujący Urząd Zatrudnienia mie-

we w spółzawodnictwie i oszczędzaniu ha .nieużyt~ów, z czego na w majątkach P.G.R. otrzY-1 ści się w Radomsku przy ul. 

Kolejarze radomszczań- wodnictwo, to stacja kolejo- gularności biegu pociągów 
scy nie chcą pozostać w t y- wa Radomsko współzawod- osobowych i towarowych o­
le za robotnikami licznych niczy ze stacją Myszków. raz w zakresie oszczędnoścł 
. zakładów, którzy przez Pierwszy etap, który. obej- w zużyciu materiałów. 
współzawodnictwo i oszczęd mo~a~ ,~esi~ce: marze~, Jednocześnie, w tym sa­
ność dążą do podniesienia kWIeclen 1 maJ .. zost~ł zakon mym miesiącu przekroczyli 
ilości i jakości produkcji, 0- ?zony. z ostatm.m dr;lem ~a- oni znacznie plan oszczęd­
szczędzając jednocześnie na Ja. Nlest;ty. me .~lemy Je- nościowy. Plan ten bowiem 
surowcach i energii. szc.ze, ktore] stacJI. przypa- przewidywał, że załoga sta-

Oczywiście, że oba te za- dme "palma plerwszeQ- cji zaoszczędzi 6.556 zł. a 
gadnienia wyglądają u kole- stwa", gdyż nie znamy Uości tymczasem zdołano zaos~czę 
jarzy nieco inaczej niż w fa- punktów Myszkowa. Stacja dzić 20.414 1. 
brykach. W każdym razie Radomsko uzyskała w tym T k . 
jednak i oni w znacznym okresie 291 punktów dodat- a powazną sumę uz,y-
stopniu przyczyniają się do nich i ani jednego karnego. skano przede \vszystkIm 
przedterminowego wykona- Kolejarze współzawodni- przez racjonalne zużycie 
nia Planu Trzyletnj.ego. Iczyli w zakresie: dotrzyma- energii ele!~trycZ1l.ej, nafty i 

Jeśli chodzi Q współza- nia planu obsłu2i stacji. re- karbid'J,. lBe) 

wOJ. łódzkIe przypada 1.841 mają całodzienni e wyżywi e- Roli Żymierskiego. 
ha. Należy zaznaczyć, że w ' 
ub. roku w woj. łód,zkim CENNIK OGŁOSZER 
objęto zalesianiem tylko 200 '" dzienniku .. GLOS RADOl\ISZCZ,AlęSKI' • 
ha nieużytków. 

Tegoroczne wyniki w zale 
sianiu osiągnięto dzięki ści 
słej współpracy Dyrekcji La 
sów Państwowych z Woje­
wódzką Radą Narodową w 
Łodzi. Zalesień dokonały po­
szczególne terenowe Rady 
Narodowe przy czynnym 

Czytaycie Glos 
,Badomszczański 

Za 1ednostkę obliczeniową dla ogłosze~ wymfar~ 
wycll przyjęto 1 mm przez szerokość 1 łamu (szpalty). 
W tekście l za tekstem - 6 łamów po 45 mm. 

Ogłoszenin drobne Uezv się 
Wielkość ogłoszetJ Za tekstem 
od 1 do 100 mm 70 
od 101 do 200 mm 110 
od 201 d.") 300 mm 160 
powytej 300 mm 200 

za słowo. 
Nekrologi 

70 
110 
160 
200 

Droline 
30 zł. 

Ogłoszenia tabelaryf;zne, bilanse ł kombinowane () 
! 00 oroc. dro7.ej. 

Ogłoszenia w numerach niedzjel'1~'~b I św!atecznych 
O 60 Proc • . drote:l. 



Str. 6 

.f:'AŃSI'WOWY 'J.'EATH. 
WOJSKA POLSKIEGO 
w Łodzi, ul. Jaracza 27 

Dziś o godz. 19.15 - dramat 
Maksyma Gorkiego "Na dnie" 
w reżyserii Leona Schillera. 

TEATR KAMERALNY 
Dziś o g. 19.15 "I:lZUZYGLJ 

ZAUŁEK" - G. B. Shawa. 

TEATR POWSZECHNY 
Codziennie o gonz, 19.15 ko. 

U1COill Gabrieli Zapolskiej "Mo­
rałnoM pani Dulskiej" z udzia. 
łem Jadwigi ChnjnBckiej. 

TETR LETNI "OSA" 
ul. Piotr!(owska 04 

Códziennie o 19.30 w nil)iir,ięlę 

święta o 16 i 19.30 .,.Jadzia 
wdowa". 

"LUTNIA" 
Godzina 19.15 "Dzwony z 

Corne'Ville' , • 

Mam dziś ·w czym blerae\' 
Na margil!esge dzisiejszych im~~ez sportowych l 

W cstatnich dnia(lh Łódź wyraźnie cier}jiala nl!l brak bytomska jU! n~ejednokrotnie 
lm;1re:r. sp ()rtowych. Fatalna p~gorla paraliżowała data dowód. że potrafi 7,acię­

wsa:elkie pr&1>, z~i'ganiz.:l'war.la ja.ldchkolwiek zawodów ł cie bronić swych punktów li-I 
pomału Zl..c'i.ęb ogarnia(. na~ jU:1. śpiączka. Wczoraj wyj- gowych i nigdy nie da WY-I 
n;ało ju:! na.Teszcit spoz.. ołowia.nyc.h chmuT słoneczko i drzeć ich sobie łatwo. . 
rtę~ w term(}metrach podnioslr. się o III staopni tak. że dzl- Włókniarrze nas: będą mu-I 
siaj powinniśmy sobit. powetować te dni. które musieliśmy sieli prawdopodobnie dobrze I 
spędza~ w dom» i, jak to si~ mówi. ..obsa~lZić" już od wcze napracować się dzisiaj, aby ze' 
snych l:!od2Jm rannych WSZyst kic boi~ka. aby przypomn~eć SDotkal11ia tego wyjść z hono- : 
8obi.. -3,.. lecie i ~ sporcie, rem, I 
o godzinie 9.3C rarrw radzl- nej Wimy. gdzie odbędzie się 

my wszystkim wybrać się ciekawe spotkan.:e piłkarskie Aeroklub Łódzki 
(przypuszczamy, i:e pogoda o mistrzostwo kI. B pomiędzy 
już nam dz:siaj n.:e spłata fi- Widzewem I B, a Włókn.:a- komunikuje ..• 
gla) na stadion ŁKS Włóknia rzem ze Zgierza. Aeroklub Lódzki podaje do 
rza, gdzie odbędz.ie się dokoń Na boisku przy uL Kiliń-

wiadomoś~i, że posiadacze nly.ej czenie pięcioboju kobiet ~ dzie skiego (dawnych ZjednQ{:zo­
wymieniom.:'ch biletów wstępu s:ęcioboju mężczyzn o mistrzo nych) o t.ej samei porze roze-
na Wystawę Lotniczą. winni się 

GŁOS masz, 10 smpl, stwo naszego okręgu, W za- grany zostanie mecz z cyklu l" d d' 10 Li b 
d h t h' k 4' zg OSle o nla pca r. w 

ADRIA - "Wielka nagroda' '- wo ac yc startuJą wSilyscy rozgrywe ~:nałowych o wej- Rekretariacie A, Ł. ul, 6-go 
godz. 16, 18, 20.30 - film do_ czołowi nasi lekkoatled, któ- ście do kI. A pomiędzy ł6dz- , d b' 
zwolouy od lat 14 rych walka 7. pewnością do- kim Zw:ązkowcem ~ Zry- Sierpma 1·3 w go z. lUrowycn 

starczy wszystk~m zwolenni- wem, a KS Żychlin M. 1. po odbi6r wyl<J5'Owanych kupo-
BAŁTYK - .. Ulica Graniczna - kom lekkoatletyki wielu emo n6w na bezpłatne loty pasażer 

god~. 16, 18.30, 21, film dOlwo, cji UWAGA AMATORZY skie nad Łod7,ią.. 
lony od lat 12. coS DLA PIŁKARZY KOLARSTWl\' Bilety po zł 10 - Nr 1230 

ef'::A p~a~U~y~~dlZ·:ilolJ.:, O godzinie l1-tej warto by- Miłośnicy kolarstwa' też bę- - 1475 - 1891 4028 

godz. 18, 20 _ film dozwoio_ ło by pojechać na boisko daw dą mieli okazję do zaspoko- 4060 . .I..-------..... l&lIilIIiw .. __ IJlII __ lienia swej namiętnośc~ spor- Bilety po 7ł. 20 -ny od lat 14 N k . 
UDYNIA _ Pl'ogrram aktnalno a,z Dorodne t:Jwej. O godzime 13-ej w He _ 3794 _ 4106 

lenow:e odbędzie się start o­
ści Kraj. i Zagr. Nr, 21 - godz. Jak"le zespoly pracy gólnopolskiego wyścigu kolar- 5260. 
11. 12,15. 1'!l.30, 16.30, 11.45, 18 skiego ZS "Ogniwo" rozegra- Bilety po zł. M - Nr 1220 
19.15. 20. naleiv z;akładat nego na trasie Łódź - War- 1394 - 1447 - 1535 - 2700, 

HEL (dla mlodz.) "Za Wami Pójdą K ł h S h szawa z okazji odbyw'ającego Bilety po zł. 50 _ Nr 280 
Inni" godz. 16. 18. 20. W O ac portowyc się w Warszawie Kongresu 

l.i'od bramką polską 

Dzisiejsze imprezy ... 
MUZA - "Kulisy ringu" - Nie potrzeb ft n~wet tego u- Z ' k Z d S 314. 

"20 f'l d l Q ~ WIąZ U ~awo owego amo- Jednocześnt'e ZJaWI' ada, Piłka nożna - stadion LKS okręgu łódzkiego. Na boisku godz, lo, - l m ozwo 0- zasadniać, że ze .... 6' winien J'e- d ' W ,. t AL. , 
l 14 -r > rzą QWCow. \vySClgU ym Włókniarza, god~. 17 - zawoay Mimy Widzew I B zmlcrzv sIę 

ny od at dnoczyc' ludz1' o wsp6lnych, lub starto\"a' będ . mia, że proJ'ektowana na dzien . U'l'k '. ,c ą wszyscy nasI o mistrzostwo ligi paflstwowej, z drugim ze~połem n O omarza 
Dziś poranki o g\1dz, 9, 11. barcl7.o pokrewnych 7.amiłowa_ czołow: kolarze, toteż zapew- 26 bm. impreza sportowa na rozrgrane p0m'ęrlzy Polonią. z ze Zgicrza. ~'a boisku przy ul. 

POLONIA - "Ulica Granicz.la" nl'ańh sportowych, ne za' den z mI 'łoś 'ko'w k l k . , k 
2 30 fi ' . nI o ar- lotnioS u Lublinek, z powod6w Bytomia, a ŁKS W16kniarzt'm r';:ilii1~kit'~o róg T~'mleDlec "ego godz, 15.30, 18. O. - 1 m WarlInki' t~renowe '-odowI. stwa nie zechce s"ć k 

d l d lat 12 , .. r opu CI o a- technicznych nie odhędzie się. z Łodzi. Zawody te zo~tRną. po ~potkn. się w rozgrywkach fina. 
ozwo ony o . ska d.yktują., jakie Zespoly na zj: ujrzenia ich dzisiaj na star d d ' , Z 
Dziś poranki o godz 9 11 30 Następny termin imprezy zosta prze z>one prze 'IUeczoem o go- towych ZWJą.zkowlec ryw z 

PRZEDWIOśNIE - ·"..MłodoŚ~ leży powołać do życia, a z ja· cie w Łodzi. dzinie 15-ej, Lodzi z klubom sportowym ży-
poety" - godz. 16, 18, 20 - kich należy rezygnować, Tak nie podany w kolejnym komu- O godz. 11 odbędlj. !lię dWIl chlin M I, 
film dozwolony ~d lat 12 na przykład nie wytrzyma pró MAMY I MECZ LIGOWY fikacie. mecze o mistrzostwo klasy B ZaWOdy lekkop,tletyczne 

d 9 11 by życia Zespół nareiarski w Jak w:dzimy 'Więc, do po- ... "IIIII .. II"lłI"." ............. .,I .. " ....... II" ................ "."IIII ....... IIII'1I ..... IIIU................ ~tadion I...JKS Włókniarza, go,' 
Dziś poranki o go z. , ' LO.Zl'. Warunl{I' bOWI'em terenll łud 'będz' , l' 0- -" -.E, .. d - , ROBOTNIK - "AdmIrał Na<.hi- u ma len1y rme l w czym _ _ ZIl" 7'-0 .. ł!I zlfen dziDa 9,30 dal~zy ciąg plę-
mow" - godz. 16.30. 18.30. 20.30 i klim.atu, doświadczenia lat wybierać. Po południu pozosta VI cioboju kobiet oraz dzies'ęcio. 
_ film dozw. od lal 16. pouczajlj., że w Lod~i jest oko- je nam jedna tylko' impreza, s~ySCU. k.-erowIl'V S ~mftcho"o~.l"i. boju rnę:i:ez.vzn o mistrzostwo 

ROMA - "Skrzydlaty doroź_ to 15·7 dni rocznie nadaj~cych ale na.iważniejsza -. mecz 11- 1. lf ~:I "II .. 111 J okręgI! łódzkiego, 
karz" - godz 18, 20 - film się do jazdy na nartach. ?owy, który :oz~graJą na bo- stal·tują W Jednodniowe; Jeździe Konkursowe; w kra.iu o mistrzostwo ligi 
dozwolo ny od lat 10 Jeśliby nawet we wspomnia- Isku ŁKS Włokmarza przy ul. A t b'lll b P l k' Odd . l I d ' , 6 k państwowej grają. W Poznan!u' 

. L d . l ł' . k' Karolew'ik:e]' Poroni a (Bytom) u orno l ,u o S -l zla zy WIcemIstrz w o -ręgu z tym, '. ",' 
DZI'S' poranki' o godz, n, 11. neJ o Zl zna az a S1ę w Ja 1m3 Łód k' d d' 31 ' k' t· t Warta - Amator.kl Klub Srlo-r ~ ŁKS WłókniaTzem. z l przeprowa za w UlU ze uzys uJą. ez -prawo uczes· ' . l' ~EITO"<>D - ,,~karb 'l·arzan'.l." Kole Sportowym grupa miłośni z \' 1949 . L6d" J d' towy' w ChorZOWie' Ruch -

I\ '- fi ,-, lpca r. na trasIe z - D1ctwa w "edno mowej .Teź- , " . B t ' 
dla młodz. godz. 16', "Allszec k6w narciarstwa, to nie po· K 6 " GwardIa WIsła w V om1U' 

b dl t • POLONII BYTO"~f:!TTIEJ onstantyn w - Lutomlersk - dZle :Mistrzowskiej", z kt<Srej .' 'l (d !. S . b' k" Nawoi" godz. 18, 20 - film trze a a tego wor7.y" spe- m~n S '" k ' Uorm l: !l.w1l1eJ zom ler l) 
, l Z} W t NIE MOZNA LEKCEWAŻYC • za~e - Lask - Łódź "Je:}- wyłamają. się mistrzowie i wice- KI' <'(P ń) 

dozwolony od lat 14 c.Ja nego espo.u. :vs arcz. d . J - o eJarz ozna 
, . d' . Polonia bytomska J'est J'ed- no mową. azdę Konkursową." mistrzowie Polski. ____ o -.:. • 

STYLOWY _ .• Bohaterowie Pus· zorgamzowame w na aHce Slę 
~ te d' p e Z ąd Koł nym z beniaminl,ów llg:, ale w ramach mistrzostw Polski kic_ Jazda ta odbędzie się na tr:l.' N h I 

tv'n'l" dla młodz. godz, 16. "Vol· uO .go Ul rz z arz a a ę sportowq 'd . l b 'k dl w żadnym wypadku nie mo- rowc6w samochodowych, Zwy' sie około 87 km, z tego drogą " 
P'one" godz. 18. 20 _ film dozwo- Je ne] u pant wycIecze 

P awd 'wych amator6w teg żerny przesądzać z góry Z\'TU- cięzcy każdej klasy JJK. kat. I gruntową. - 5 km, Bezpośred' lony od lat 18. r Zl r "J 

S WIT "Pepita Jimenez" _ szlachetnego aportu. cięstwa gospodarzy, Polonia otrzymują. tytuł mistrza a dru· nio po jeździe okrężnej odbęd(} 
Podohn A . f'k 'D bylo'bv nt o sę próby przyśpieszenia i ha· godz, 18. 20 - film dozwolony '" l ej... . . w 

od lat 18, rzenie Zespołu wioślarskiego w Co usłyszymy przez radi o? mowania, pr6by techniczne i 
TATRY - "Podróż w Nieznane" okolicy pozbawionej w6d do próby zręczności, które będą. 

godz. 16. 18. 20 - film dozwo' wio§lar~tw-a nada·jących się, 7,00 Audycja dla wsi, 7,15 A<ndersen Nexi) feHeton. miernikiem sprawności kierow-
lony od lat 18. Nie należy również powołYwać Muzyka lekka, 8.00DZIENNIK 17,00 Koncert rozrywkowy, c6w, gdyż odpowiadają. stale 

Dziś poranki o godz, 9, 11. do życia. Zespołu pływackiego, PORANŃY oraz przegląd prasy 17,:35 "Pan Tadeusz" A. Mic· wykonywanym czynnościom. 
TĘCZA - "Złoty kluczyk" - gdzie nie ma na miejscu kryte stoł, 8,25 Muzyka lekka, 11,30 kitlwicza (20). 18,20 (L) Recl- Najwyższe czynnki państwo, 

Fundusz na budowę hali 
sportowej powiększył się o· 
statnio o 220 tys. złotych. 
Pieniądze te wpłynęły z m~ 
czu towarzyskiego, który ro 
zegrali między sobą. p-racow 
nicy Wydzialów Personalne 
go i Finansowego Zarzą.du 
hliejskiego, -----godz. 17. 19, 21 - film dozwo_ go basenu lub dobrej d'O nauki (L) Pieśni w wyk. S. Borzęc· tal fortepianowy M, Wilkomir· we, administracyjne i sportowe 

lony od lat 7 pływania wody w llromieniu 2 Mej - sopran, przy fortep. skiej. 18,40 ,jMelodńe świata". zalecają. tę imprezę i ZP7.wolil .. Uśm lechn;/' sięl 
WISLA - "Zbieg z Dartmoor" do 3 km. od si.dziby Koła. M. Iwańczykowa 11,57 Sygnał 19.05 Audycja rozrywkowa pt., na udział kierowc6w instyturjil ____ ~ ___ ~;... ..... ~. 

Dziś poranki o godz. 10, 12, Nie będziemy r6wn ioe?: powo- czasu i Hejnał 12,04 PoraneK "Pan Wesołowski i' jego ki<j" pa-6.stwowych na sprzęcie pań· PRZYSZŁA TEśCIOWA 
16, 18,30. 2.1, łV'\Va~ do ivcia ZeS1}ołu siat- muzyki operowej. 13,15 ,;Nie- według opowia.dania B. Pruaa. stwowym. 

Film dozwolony od lat 14, k6wki. dop6ki nil miej~cu lub dziela na wsi". 14.00 ;,Fryde· 19,30 .,Z życia Zwią.zku Radzaec Wszelkich informacji udziela 
WŁOKNIARZ - "Ullca GraUlCl' w pobliżu nie zdobędziemy kil,' ryk Loefler" - pogadanka z kiego". 20,20 Koncert rozryw- st>kretariat A. P .. Łódź, ul. Ki­

na" aodz. 15.30, 18. 20.30 - wałka ziemi zdatnego na boi- cyklu: ,.Sylwetki uczonych i kowy. Transm. z Czechosłowa· lińskiego 61, codziennie, god>.. 
film dozwolony od lat 12. sko, albo sali odpowiednio do wynalazców" 14,10 ;,Kantata cji.. 21,00 DZIENNIK WIE- 18-20, gdzie otrzymuje si~ 
Dziś poranki o godz, 9. 11.30. tego celu przygotowanej. Nic wiosenna"~ - audycja słowno- CZORNY. 22,10 Muzyka 22.15 szczeg6łowe regulaminy i przyj-

WOLNOBó ,.Zbieg z Dart' tw6rzmy, jak się to mówi "na muzyczna dJa dz.ieci. 14,40 Kon Koncert symfoniczny w wyk. muje się zgłoszenia. 
moor" - film dozwolony o siłę", sztucznie Zespoł6w. Za· cert Polskiej Knpeli Ludowej. Wielkiej Orkiestry Symfomicz. Pierwsza. impreza. okręgowa 
lat 14. miłowani~ Sport0we musz~ ni?-'15'l.0 .Montaż, słuchowiskowy nej p-d Franza Andre. Transm. .T . .T.K. odbyła się w okolicach 

Dziś poranki o godz, 9, li. fraz skaultulować wobec Sil me pOWieŚCI Martlne Andersena B' k r 9300 OSTATNIE Warszawy i wykazała wysoki 
15. 17,30. 20. do zwalczenia z powodu trud· NexQ pt. "Ditta". 16,00 DZIEN/ z lU se l. w, 
ZACHĘTA - "Krwawa Wendetta' nych warunk6w terenowyell NIK POPOŁUDŃIOWY, 16,20 WIADOMOśCI, 23,10 Muzyka poziom kierowc6w zawod.owycll 
- godz. 16. 18, 20 - film do'two 4rodowiska. Muzyka poważna 16,45 "Martin taneczna Koncert Życzeń. D-OI886 

lony od lat 14. 111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111II111II1I11111I1111111I1I1I1Ill11111111111111111111111111 
Dziś poranki o godz. 9. 11.30, T fi .., - 163 . ł . b't śc' ż '_ri . • • eo or .,rel.ser czu z mez 1 ą pewno lą, e J=. ruewmny, czasaml przy-
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znawał, że mus:. być winien. 

Tra g e d II a A m ery k a n' s k a wrę~~~r ~~~SZ~y ~t:liJ:~~z~:e~~~t~f? i męki we-
Chwilarrti w zbuntowanej duszy ginął wpływ ojca Mc 

Millana, jego dobroć, wiara i miłość cnoty prześlizg:wały się 
pow:er:ochownie, a Clyde nie był w stanie oczyścić swei 
duszy, jak tego ojelec McMilIarn czy też łaskawy i wszechmoc­
ny Bóg od niego wymagał. Co ma rob~ć? Jak się modlić'? 
Z rezygnacją, z poddaniem, z wiarą? Czytał więc pod kie­
rown.ictwem kClJpłana, który miał pewność, że Duch SWięty 
n:ezawodnie napełni serce grze5Q:nika, czytał ciągle 1\"almy, 
najbardziej odpow:ednie dla siebie, szukając w nich na­
tchnienia, które miało wywołać wymaganą skruche. Wtedy 
znalazłby pożądany spokój i siłę, których w tej ciężkiej gn­

Nikt tego nie mógł zrozurrtieć, jak bardzo dręczyła go Ro­
berta żądaniem, które grvz:ło całej jego przyszłości. Czyż 
może ktoś zrozumieć, jak wielką, niewygasłą namiętnośc'ą 
płonął do Sondry, jak piękne czynił projekty? Jest zupeł­
nie sam. Nie ma nikogo, kto by pojął, co się dzieje w je­
go duszy, Nikogo. Nikogo, kto by w jego niepokoju, 
w strasznym zrna.gan~u się ze sobą nie widział tylko winy, 
grzechu, występku... Czy ktoś może zrozumieć, jak męczył 
się, biedował, znosu lud:cl{ie szyderstwa przez całe życie? 
Czy nie zmarnowano mu najp:ękniejszych lat dzieciństwa, 
zmuszając go do modlitw i śpiewów na ulicy wtedy, gdy ca­
łą QUS2ią wyrywał się do czegvś le-p6zego? Czy mają prawo 
sądzić go ci, którzy tak pochopnie wydali nań wyrok, czy 
mają prawo, jeżeli nie umieją wniknąć w jego rozumowa­
n:e, w stan jego duszy, w stan umysru? 

Myśli podobne n:e opuszczały go wcale i zatruwały mu 
życie, będąc teraz właśnie najbardziej dokuczliwymi. Wbrew 
wszystkim 1!aktom, wbrew ogólnemu przekonaniu z naj tai­
niejszych głębin duszy jego wyrywał się bunt, krzyk prote­
stu, tak że chwilam: sam się n.:m trwożył. 

Był oto przy nim umiłowany ojciec McMil1an, tak pra­
wy l pełen dobroci. Jest bez wątpienia obdarzony łaską 
widzenia i lev:.ei to niż on sam osad.:d. Czasoaml wiec Clyde 

dzin:e tak bardzo potrzebował. 
Nie znalazł ich tam jednak. 
Tak minęły cztery mies~ące. DzieWiętnastego stycznia 

zebrał się w pełnym składzie Sąd Apelacyjny by orzec, że 
Clyde jest winny, i zatwie1'dzf.ć wyrok Sądu Okręgowego, 
skazujący go na śmierć. EgzekUCję miano wykonać dwu­
dZiestego ósmego lu tego. 

Oto jak brzmiało orzeczenie sądu 8!Pelacyjnego: 
"Wyrok zatwierdzony został z pełnym przekonan:em, 

gdyż tylko .ieden naoczny świadek twierdził, jakoby śmierć 
Robert y Alden nas1;ąp:ła nie wskutek zbrodni. Aby zebrać 
j<ak najwięcej dowodów, sąd z niesłychaną sprawnością 
i uwagą przedstawił wszystkie okol:cznośc:l, by móc należy­
cie rozwiązać kwestie, winY oskarione~o lub j~ niewin­
nośc:!. 

- Dlaczego starasz się o Ma 
rysię, a nie o moją. J6zię' 

- Bo matka Maryai ma pel' 
ne pończochy pieniędzy. 

- Ależ chłopcze - tyle eo 
ona ma to i ja mam! 

Ale ona ma większe nogi! 

U ZEGARMISTRZA 

Wyjrzyj no kochanie, na uli. 
cę i sprawdź' na zegarze mia.i­
skim. kt6ra. IZ'Odzin.a.1 




